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I 0 szczepieniu wydzieliny •wrzodu stwardnia­
łego i klykcin sączący cii osobom kiłą wczesną 
dotkniętym. Przyczynek do nauki o przyrzucić, 

kiłowym.

S k re ś l i ł  D r .  A . Z a r e w i c z ,
Pryn.aryjusz oddz. chorób wenerycznych i skórnycli przy 

szpitalu św. Ducha w Krakowie.

("Wyciąg z obszern ie jsze j  p rac y ,  k tó r a  w k ró tc e  w języku  
n ie m ie c k im  o g ło sz o n ą  zo s ta n ie . )

W ia d o m o ,  że w y d z ie l in a  w rz o d u  s tw a rd n ia łe g o  lu b  
k ly k c in  są cz ący c h  zaszczep io na  o so bom  k i ł ą  w cz e sn ą  d o t ­
k n i ę t y m  w yw ołu je  w p ew n y c h  ra z a c h  zm ian y ,  k tó r e  s ą  
p r z e s z c z e p ia ln e  ta k  n a  s a m y m  ch o ry m ,  j a k  i n a  in n y c h  
o s o b a c h  k i ł ą  w cz esn ą  d o tk n ię ty c h .

Z a s łu g a  p o d  ty m  w z g lę d e m  należy  się, D r .  B o e c k o w i  
1 B i d e n k a p o w i .  A u to ro w ie  ci u w a ż a ją  zm ia n y  po szcze­
p i e n iu  p o w s ta jąc e  za  szank ry ,  a  z d a n ie  . ich  p o d z ie la  w ie lu  
z n a k o m i ty c h  badaczy .  I n n i  bad a cz e ,  a lbo  w ręcz  sp rz e c i ­
w ia j ą  s ię  za j  a t ry w a n iu  t e m u ,  a lb o  te ż  u w a ż a ją  tako w e za 
n i e u s t a l o n e ,  ze w zg lę d u ,  iż d o św ia d cz en ia  n a  k tó ry ch  B i -  
d e n k a p ,  Boec-k i inn i o p ie ra ją  swoje tw ie rd z e n ie ,  czynione 
b y ły  na osobach  s jf i l icycznyeh , u k tó ry c h  j a k  to  P i c k  i 
K r a u s  w yk aza l i ,  r o p a  z d j ę ta  z tw o ró w  z a p a ln y c h  n a t u r y  
n ie sy f i l i ty c z n e j ,  w yw ołu je  rów nież  p o d o b n e  i n a  osobach  
s y i i l i ty e z n y c h  p rze sz c z e p ia ln e  z m ia n y ,  j a k ie  B id e n k a p  i  
B o e c k  o t r z y m y w a l i .  W p r a w d z ie  w ce lu  p o p a rc ia  sw ego 
t w i e r d z e n i a  p r z y ta c z a ją  B i d e n k a p  i B o e ck  d w a  p r z y p a d k i  
p r z e s z c z e p ie n ia  n a  osoby zd row e  w ydz ie l iny  zd ję te j  ze 
z m ia n  po  p rze szc ze p ien .u  w ydzie l iny  w rz o d u  s tw a rd n .a łe g o  
o t r z y m a n y c h ;  ze w z g lę d u  j e d n a k  n a  r o z m a i ty  r e z u l t a t  
s z c z e p i e n i a ,  ja k i  w o bu  tych  p rz y p a d k a c h  się  o k a z a ł ,  
n a s t ę p n i e ,  że sz cz ep ie n ia  te  d o k o n an e  zos ta ły  p rzez  osoby 
n ie ś w ia d o m e  rzeczy ,  bo p rzez  s a m e  chore ,  i to  bez ża­
d n e g o  n a d z o ru  le k a r sk ie g o ,  a w koń cu ,  j a k  to  sa m  A u s -  
p i t z  b a id z o  s łu szn ie  z a u w a ż y ł ,  z p rzyczyny ,  iż ź ród ło  
s z c z e p ie n ia  n ie j e s t  d o k ła d n ie  p o d an e ,  p rz y to c z o n e  p r z y ­
p a d k i  s ą  n ie p ew n e ,  i d l a t e g o  w y m ag a j j ,  j e szcze  p o tw ie r ­
dzen ia .

R o z m a i to ś ć  i n ie ja sn o ść  p o g lą d ó w ,  k tó r e  w obszerne j  
m e j  p ra c y  d o k ła d n ie  s ą  uw y d a tn io n e ,  a  p rz e d ew szy s tk iem  
b r a k  o d p o w ied n ich  dośw iadczeń ,  sk ło n i ły  m n ie  do p o d ję c ia

n a  nowo te j  kw esty i i do  p o s ta r a n ia  s ię  o je j  ro z w ią zan ie .  
W  ty m  ce lu  p o d ją łe m  s z e re g  d o św iad czeń  g r u n to w n ie  
p rze p ro w a d z o n y c h  i śc iś le  ob se rw ow anych ,  k tó ry c h  w ynik  
n in ie jsz em  p o d a j ę  w s tre szc zen ia .

W y d z ie l in a  w rz o d u  s tw a rd n ia łe g o  lu b  k ly k c in  s ą c z ą ­
cych zaszcze p io n a  n a  s a m y m  ch o ry m  w yw ołu je  z m ia n y ,  
k tó r e  s ą  za rów no  p rze szc ze p ia ln e  n a  s a m y m  ch o ry m ,  j a k  
i n a  innej osobie  syfilitycznej.

J e d n a k  po  za szczep ien iu  w y dz ie l in y  p rzy to c zo n y c h  
z m ia n  sy f i l i tycznych  m e  zawsze o t r z y m y w a n o  w yn ik  d o ­
d a tn i ,  a  co więcej, że na k i lk a  szczep ień  t ą  s a m ą  w y d z ie ­
l i n ą  d o k o nanyc h  n a  je d n e j  i te j  sam ej  osobie n ie  w szys t­
k ie  p rz y jm o w a ły  się. N a  p rzy jm o w a n ie  lu b  n iep rz y jm o w a-  
n ie  s ię  sz czep ien ia  n ie  m oże  z a te m  w pływ aó  ja k o ść  w y­
d z ie l in y ,  a  to  t e m  m n ie j ,  o i le  d o św ia d cz en ia  pod  t y m  
w z g lę d e m  czyn ione  p o u cz a ją  nas, że ta k  j a k  w p r z e ­
p a d k a c h ,  w k tó ry c h  w y d z ie l in a  ro p n a ,  a  n a w e t  obficie 
ro p n a ,  n ie p rz y jm o w a la  się , t a k  p rze c iw n ie  zdo łano  p r z e ­
szczep ić  z w yn ik ie m  d o d a t n im  w yd z ie l inę  s k ą p ą  i s u ­
rowiczą.  R ów nież  zauw ażano  n ie k ied y ,  że p o d cz as  g d y  
p ie rw sze  sz cz ep ie n ia  w cale n ie p rz y jm o w ały  się;* ja k o  też  
po p rzy ję c iu  si^ s łabo  b y ły  ro zw in ię te ,  n a to m ia s t  szcze ­
p ie n ia  w j a k i ś > czas później  d o k on an e ,  p rz y jm o w a ły  s ię  
ba rd z o  dobrze .  W  obec z a t e m  ty c h  fak tów  n ie m o ż n a  w y­
dzie l in ie ,  j a k  to  ju ż  w sn o m n ia łe m ,  ze w z g lę d u  n a  je j  j a -

Ikość ,  p r z y p isa ć  w y łą c z n ą  w łasność  p rz e sz c ze p ia ln o śc i ;  
p rzy z n ać  j e d n a k  należy,  że im  w y d z ie l in a  j e s t  w ięcej ro -  
p ia s tą ,  t e m  pew n ie jszy  j e s t  sku te k ,  m n ie j  p ew n y  g d y  w y­
d z ie l in a  j e s t  s k ą p ą  i su ro w iczą .

O d ży w ie n ie  ch o re g o  sa m e g o ,  w z g lę d n ie  osoby, n a  
k tó re j  s ię  szczepi,  n ic zd a je  s ię  rów nież  w p ły w ać  n a  p r z y j ­
m o w a n ie  lu b  n ie p rz y jm o w a n ie  s ię  sz c z e p ie n ia ;  g dyż  d o ­
ś w ia d cz en ie  nauczy ło  m m e ,  że częs to  u osób m e d o k re w n y c h ,  
u  k tó ry ch  w ła śn ie  spo dz iew ać  s ię  n a leż a ło  w y n ik u  d o d a ­
tn ie g o ,  szcz ep ie n ia  n ie p rz y jm o w a ły  się , a lb o  też  zm ia n y  
o t r z y m a n e  b y ły  s ła b o  ro z w in ię te ,  p rze c iw n ie  zaś  u osób 
d o b rz e  odżyw ian ych  o t r z y m y w a n o  z m ia n y  d o b rze  rozw i­
n ię te  i w k i lk u  k o le jac h  p rze szc ze p ia ln e .

Że z pow yższych  s p o s t rz e ż e ń  t r u d n o  w ysn uć  j a k ą ś  
o g ó l n ą  zasadę ,  ł a tw e  to  k aż d y  p o jm ie ;  m oże  byó, że n a  
p rz y jm o w a n ie  s ię  szczep ień  w p ły w a  g łębo kośó  zak ióc ia ,  
ilośó  w prow adzone j  po d  p rz y sk ó re k  ropy ,  lu b  t y m  p o d o ­
bn e  szczegóły ,  n a  k tó re  j a ,  g d y  z a m ia r e m  m o im  w łaśc i ­
wie by ło  w sk az an ie  n a t u r y  o t r z y m a n y c h  zm ia n ,  n ie  dość 
b a c z n ą  zw ró c i łem  uw ag ę .  S tanow cz o  j e d n a k  p ow iedz ieć
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m o ż n a ,  że p rze szc ze p ia lno ść  zm ian  k i ły  w czesnej n ie  j e s t  5
za w is łą  —  ja k  to  n iek tó rzy  u t r z y m y w a l i  — od i s tó t  d r a -  >
żn iący ch ,  k tó re  s tósow ano  do zm ian  w ce lu  w yw ołan ia  z n a -  1 
c z n ie jszego  rop ien ia .

Z m ia n y  po szczep ien iu  o t r z y m a n e  by ły  t a k  n a  s a ­
m y m  cho rym , jako też  i n a  in n y c h  o sobach  sy f il i tycznych  
p rze sz c z e p ia ln e .  P rz esz cz ep ie n ia  te  j e d n a k  po u cz a ją  nas ,  
że j a k  w y d z ie l in a  z m ia n  sy f i l i tycznych  zaszczep ion a  s a m e ­
m u  c h o r e m u  nie  zaw sze s ię  p r z y jm o w a ła ,  t a k  sa m o  i 
z m ia n y  po szczep ien iu  o t r z y m a n e  nie zaw sze by ły  n a  s a ­
m y m  ch o ry m  p rze sz c z e p ia ln e ;  a  częs to  z k i lku  p rzeszcze -  
p ie ń  na  s a m y m  c h o ry m  ró w n ocześn ie  d o k o n an y c h  p ew n a  
ich  ty lk o  częśó p r z y jm o w a ła  się . Z au w ażan o  rów nież ,  że 
w y d z ie l in a  z m ia n  p rzeszczep ionych ,  p rzeszczep ion a  n a  in n ą  
o sobę  sy f i l i tyczną  w cale s ię  n ie p rz y ję ła ,  p o d cz as  g d y  taż  
s a m a  w yd z ie l in a  by ła  je szcze  p rz e sz c z e p ia ln ą  w k i lk u  k o ­
le ja c h  n a  s a m y m  cho ry m . W y d z ie l in a  z je d n e j  i te j  s am ej 
z m ia n y  p o ch o d z ąc a  p rze szc ze p io n a  s a m e m u  c h o r e m u  w r ó ­
żnych  czasach  za chow yw ała  s ię  ro zm a ic ie  w sw ych sk u tk a ch ,  j 
a lb o w ie m  podczas  g d y  zm ian y  po w cz eśn ie jsz em  przeszcze -  \ 
p ie n iu  o g ra n ic zy ły  s ię  li ty lk o  do za cz erw ien ien ia ,  p rz e -  1
szczep ien ie  w k i lka  dn i  później  i to  w k i lk u  na raz  m ie j -  <
scacb  d o k onane  w j e d n e m  z n ich  p rzy ję ło  s ię  i było  j e s z ­
cze n a  inne j  osobie  syfil i tyeznej p rze szc ze p ia ln e m .  Dalój 
zauw ażauo ,  że w ydz ie l ina  z m ia n  p rzeszcze p io n y ch  n iep rzy j-  
m o w a ł a  s ię  ta k  n a  s a m y m  ch o rym , j a k  i n a  innój osobie 
syf il i tyeznej.  W y d z ie l in ę  r o p n ą  z m ia n  p rzez  p rze sz c z e p ie ­
n ie  o t r zy m an y ch ,  zd o łan o  ze  s k u tk i e m  p rzeszczep ić  n a  >
osobę , k tó ra  n a  szczep ien ie  w ydzie l iny  w łasnych  zm ia n  j
w ca le  n ie  od dz ia ływ a ła .  P r z e k o n a n o  się  rów nież ,  że ro p a  
n ie  j e s t  n ie z b ę d n y m  w a r u n k ie m  p rz e sz c ze p ia ln o śc i  zm ia n ,  
a lb o w ie m  k i lk a  razy  zd o łan o  przeszczep ić  z w yn ik ie m  d o ­
d a t n i m  i to  n a w e t  w k i lk u  ko le jach  n a  s a m y m  c h o ry m  
s k ą p ą  i r z a d k ą  w ydzie l inę .

T re śc iw ie  p o d a n e  szczegó ły  o za cho w an iu  s ię  w y- l
dz ie l in y  k ły kc in  s ą c z ą c y c h  i w rzod u  s tw a rd n ia łe g o  w z g lę ­
d e m  o r g a n iz m u  k i ł ą  d o tk n ię te g o ,  o p a r te  s ą  n a  do św ia d -  
czen iac h  obszern ie j  p rzy toczon ych  w m e j rozp raw ie .

W y d z ie l in a  k łykc in  są cz ącyc h  lu b  w rzodu  s tw a rd n ia -  s
łe g o  za szczep io na  osobie syf il i tyeznej,  w yw oływ ała  w m ie j -  \
scu sz czep ien ia ,  s tó sow n ie  do w arun ków  b liżej i d o k ła d n ie  
n a m  je szcze  n ie zn a n y ch ,  c ięższe lu b  lżejsze  zm ian y ,  k t ó ­
r e  p o s ta r a m  s ię  j a k  na jw ie rn ie j  opisać.

Z a ra z  n a z a ju t r z  po za szczep ien iu  u w a ż a m  p raw ie  
zaw sze  w m ie jsc u  n ak ló c ia  z a cz e rw ien ien ie  skóry, m n ie j  j
lu b  więcej ro z leg łe ,  k tó r e  b a rd z o  częs to  p o łą cz o n e  było \
z le k k ie m ,  p rzy  d o ty k u  b o le sn ó m ,  nac ie cz en ie m  skóry , s
W  rzad szych  raz ach  uw ażano ,  że zaczerw ien ien ie  po jaw ia ło  
s ię  d o p ie ro  w d r u g im  a lb o  n a w e t  w c z w a r ty m  dn iu .  P ó -  
żn e  to  p o jaw ien ie  s ię  za cz e rw ie n ie n ia  uw ażać  na leż y  ty lk o  
za  w y ją tk ow e ,  a lb o w ie m  na z n a c z n ą  l ic zb ę  d o k o nany c h  >
szczep ień  w ydarzy ło  s ię  ono ty lk o  d w a  razy.

Z acze rw ie n ien ie  to  sk ó ry  w m ie jscu  sz czep ien ia  p o w ­
s t a ł e  a lb o  u s tę p u je  zw olna , a lb o  też  p r z y s tę p u ją  do n iego  
zazw yczaj po  2 4  g o d z in a c h  tj. d n ia  d ru g ie g o ,  in n e  p rz y -  >
p a d y .  P r z y p a d y  te  o b ja w ia ją  s ię  w te n  sposób ,  że w m ie j ­
sc u  s a m e g o  n ak łó c ia  w y tw arza  s ię  p ę c h e rzy k  od wielkości 
p r o s a  do w ie lkośc i soczewicy d o cho dz ąc y ,  r o p ą  a lb o  te ż  s 
c iec zą  m ę t n ą  b ia ław o  ż ó ł t ą  w ypełn iony .  P ę c h e r z y k  o to ­
czony  j e s t  s k ó r ą  za cz e rw ie n io n ą  i częs to  nac iek lą .

P ę c h e r z y k  po w s ta je  zazwyczaj d n ia  d ru g ie g o ,  w r z a d ­
k ich  j e d n a k  raz ach  zauw ażano , że p ę c h e rzy k  p ow sta ł  w t r z e -  <
c im  lu b  cz w a r ty m  d n iu  tj. r ó w noc ze śn ie  z za czerw ien ie -  >
n ie m .

W  c ią g u  n a s tę p u ją c y c h  2 4  —  4 8  g o d z in  (a  z a te m  < 
w 3 c im  lu b  4 t y m  dn iu )  p ę c h e rz y k  a lb o  s ię  p ow iększa  i 
do ch odz i  co najwięcćj do  w ie lkośc i g r o c h u ,  a lb o  też  w ca le  \
s ię  n ie z m ie rn a ;  t r e ś ć  je g o ,  je ż e l i  p o cz ą tk o w o  b y ła  m a ło  )

r o p ia s t ą ,  s ta je  s ię  czysto  ro p n ą ,  aż w k oń cu  p r z e o b r a ż a  
się  na  s t ru p e k .  P rz e o b ra ż e n ie  s ię  p ę c h e rz y k a  n a  s t r u p e k  
w cześn ie  s ię  ju ż  rozpoczyna ,  gd yż  ty lko  w j e d n y m  p r z y ­
p a d k u  zauw ażano ,  że p ęc h e rzy k ,  k tó ry  p ow sta ł  d n ia  d r u ­
g ie g o  po szczep ien iu ,  p r z e o b ra z i ł  s ię  d i p i e r o  w d n i u  s z ó ­
s ty m  na  s t r u p e k .

(D okończenie nastąpi.)

X X .

C h r z ą s t n i a k  k o s t n i e j ą c y  k o śc i  b a r k o w ć j  z e w n ę t r z n y  
z  p r z e o b r a ż e n i e m  t o r b i e l o w e m ,  w y łu s z e ż e n i e  b a r k u  —  

p o w r ó t  —  p r z e r z u t y  w  p ł u c a c h .

p o d a ł  D r .  M a r y j a n  K r z y k o w s k i  le k a rz  o r d y n u ją c y .
(D okończenie.)

U k ł a d  ca łego  n o w o tw oru  b y ł  z razo w y ; m ię d z y  n i e -  
k tó r e m i  z ra z a m i  by ły  ro zszerzo ne  żyły. M ięśn ie  b a r k u  b y ­
ły  cz ę ś c ią  w u tk a n ie  now otw orow e w c ią g n ię te  ta k ,  że  o d  
w e w n ą t r z  i p rz o d u  zu p e łn ie  n ie m o ż n a  było  ich o d r ó ż n i ć  
i n o w o tw ór  bez p o ś red n io  p rzez  powięź r a m ie n io w ą  b y ł  p o ­
k ry ty ,  od  z e w n ą t r z  zaś  i ty łu  b y ła  c ień k a  w ar s tw a  m ię s n a .  
K a n a ł  szp ikow y, sz p ik  i część  g ę b c z a s ta  kości b a r k o w e j  
b y ły  w do ln ś j  po ło w ie  p raw id łow e ,  w g ó rn ś j  zaś  b y ł  k a ­
n a ł  szp iko w y  z a ro ś n ię ty  p rzez  i s to tę  k o s tn ą  g ę b c z a s tą ,  
część  g ę b c z a s ta  zaś kości b a rk o w ś j  o kazyw ała  w g ó r z e  
s tw a rd n ie n ie  (sclerosis), w d o le  zaś d z iu rk o w a to ść  (osteo- 
porosis).

D ro b n o w id  wyicazał: w części większej n o w o tw o ru  
du że  k om órk i  o k r ą g łe  lu b  ja jo w a te ,  k tó re  za w ie ra ły  w w ię ­
kszej części  po d w a  i więcej j ą d e r  i t r e ś ć  z i a r n i s t ą  i b y ły  
o toczone  g r u b e m i  to r e b k a m i .  I s to ta  m ię d z y k o m ó rk o w a  
ok az y w a ła  ba rd z o  m a łe  u w łókn ien ie .  M iędzy  p o je d y ń c z e m i  
z r a z ik a m i  dużo  tk a n k i  łą cz n e j .  Częśó k o s tn a  n o w o tw o ru  
d a w a ła  o b raz  u tk a n ia  kostneg o ,  ta k  sa m o  b la szk i  k o s tn o .

Ciecz w y p e łn ia ją c a  to rb ie le  o d d z ia ły w a ła  j a k  ś lu z .  
B a d a n i e  w ięc  m a k ro sk o p i jn e  i d ro b no w M o w e w y łu szczo -  
n eg o  no w otw oru  w ykazało ,  że no w o tw ór  w y chodz ił  z o k o -  
s tn y  kośc i bark ow ej ,  a  więc był o k o s tn io w y m  (n. perios- 
tale) w p rz e c iw s ta w ien iu  do now otw orów  szp ikow ych  (n. 
myelogenutn) t j.  ta k ich ,  k tó re  w ych o d z ą  ze szpiku.

P o d z ia ł  te n  now otw orów  kości uży ty  po raz  p ie rw sz y  
p rzez  C o o p e ra  przy k o s tn iak a ch  (exostosis), p rzez  Y i r c h o w a  
(V irc b o w  die krankhaften Geschwiilste Band I I .  s. 293.) 
do  no w o tw o ró w  kości w ogó le  zas tósow any  z o s ta ł ;  a  w ięc  
V ircb o w  rozró żn ia  now otw ory  z e w n ę t r z n e  czyli o ko s tn iow e  
od  w ew n ę t rz n y c h  czyli szp ikow ych. Że no w o tw ór  w n a s z y m  
p r z y p a d k u  był o ko s tn iow ym  d o w o d z ą  okoliczności,  że k o ść  
b a rk o w a  za ch ow a ła  swe k sz ta ł ty ,  że m o ż n a  było  w o ln ć m  
o k ie m  odróżnió  u tk a n ie  now otw orow e  od  kośc i barko w ej ,  
że m o ż n a  by ło  n ow o tw ó r  d o k ła d n ie  i ła tw o  od kości o d ­
dz ie l ić ,  k tó re j  i s t o ta  ko row a w to m  m ie jscu  prócz c h r o ­
pow atośc i  n ie  o k az y w a ła  in nych  zboczeń , nakon iec ,  że 
k a n a ł  szp ikow y i szp ik ,  by ły  po w iększej części  p r a w i d ł o ­
we, k tó re  to  części  w n ow o tw o rach  szp ikow ych  na jw ięc e j  
m u s i a ły b y  u c ie rp ieć .  N o w o tw ó r  nie  m ia ł  u tk a n i a  j e d n o l i ­
te g o ,  lecz d w o jak ie :  c h r z ę s tn e  i ko s tn e ,  a  ze w z g lę d u  na, 
l ic zne  to rb ie le ,  k tó re  w y tw orzy ły  s ię  w s k u te k  p r z e m ia n y  
ś luzow ej u tk a n ia  now otw orow ego ,  na leży  go  u zn a ć  za  osteo- 
enchondroma brachii periostale cysticum multiloculare.  
W y tw a r z a n i e  s ię  to rb ie l i  w n o w o tw o ra ch  kości j e s t  d o s y ć  
c z ę s t ś m ,  a  to r b ie le  t e  m o g ą  n ie k ied y  dojśó d o  t e g o  s to ­

li. Spostrzeżenia chirurgiczne ze szpitala po­
wszechnego w Sanoku.
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p n i a ,  że m a m y  o b raz  no w o tw o ru  w śc is łem  zn a cz en iu  t o r ­
b ie lo w e g o ,  j a k  np .  w p r z y p a d k u  N e ła to n a .  ( YoUmann: ćtie 
Eranlhdłen der Beweguwgs-Organe in BUha-Billroihs 
Hartdluch der Chirurgie I I  Band.)

C b r z ą s tn i a k i  i k o s tn ia k i  u ch o d z i ły  d łu g i  czas  za  no- 
w o tw o ry  d o b r o t l iw e ;  lecz  d o św ia d cz en ia  ch i ru rg ó w  i p a t o ­
lo g ó w ,  ja k  P a g e t a ,  K o k i ta ń sk ie g o ,  V irch o w a  i inny ch  p r z e ­
k o n a ł y ,  że  c h r z ą s tn i a k  byw a ta k ż e  n o w o tw o re m  z ło ś l iw ym  
w y w o łu j ą c  p r z e rz u ty  w n ac zyn iach ,  p łu c a c h  i inn ych  n a ­
r z ą d a c h .  Y i rc h o w  n ie p rz y z n a je  c h r z ą s tm a k o m  an i  b ezw zg lę ­
d n e j  z łoś liw ośc i,  ani do b ro t l iw o śc i ,  a  w p rz y p a d k u  naszy m ,  
g d y  n o w o tw ó r  p rz y  swej  b a rd z o  z n a iz n e j  w ielkości nie 
o g r a n  czył s ię  do 1 ai ku, le i  z w yszed łszy  po za pow ięź 
s z e r z y ł  s ię  n a  m ię śn ie ,  rok ow a n ie  było  b a r d o  w ą tp l iw e m ,  
a l b o w i e m  Y irchow  p o w ia d a :  (B it  IranJhaftcn Geschv:ul- 
ste B  II , S, 113.) „D o k o w an ie  w og ó le  d o p ó ty  j e s t  p o -  
m y ś l n e m ,  dopóki n o w o tw ó r  o g r a n ic z a  s ię  o k o s tn ą  lu b  po-  
w ię z i ą ,  s ta je  s ię  a to l i  b a rd z o  w ą tp l iw e m ,  je ż e l i  części 
m i ę k k i e  poza  powięzi?, po łożone  s ą  za ję te " .

D a ls z a  ob se rw ac y ja  p o tw ie rd z i ła  n ie s te ty  t e  obaw y.
W p ie rw szych  k i lku  d n ia c h  po  op e ra cy i  g o rąc zk a  

b y ł a  dosyć z n a c z n ą  (3 8 ,5 ,  —  3 9 .0 ) ,  lecz  g d y  ona u s tą p i ła ,  
d a l s z y  b ieg  g o je n ia  s ię  r a n y  b y ł  ba rd z o  p o m y ś ln y m .  O p r a ­
w a  b y ła  śc is łe  I i s t r o w s k ą ;  z p o c z ą tk u  p rze w i jan o  r a n ę  
c o d z ie n n ie ,  późnie j  co 5c i  lu b  4 ty  dziob ,  sączk i  w y ję to  
d n i a  9go .  Z espo jen ic  b izegó w  ran y  n a s tą p i ło  p rze z  rych ło -  
z ro s t .  a  do d n ia  18go  ca ła  r a n a  o p e ra c y jn a  z u p e łn ie  s ię  
za b l iź n i ła .  N a d  w y ro s tk ie m  szczy to w ym  k aw a łek  skóry  
w ie lkośc i  4 ce n tó w  u le g ł  z g o r z e l in i e ,  a  c ień k a  b la sz k a  
ko śc i  o d d z ie l i ła  się , lecz  i t u  p o k r y ła  s ię  r a n a  b a rd z o  
p i ę k n ą  z i a r n in ą .  W  1 0  dn i  po  z a b l iź n ie n iu  s ię  r a n y  sp o ­
s t r z e ż o n o  w y tw a rz a n ie  s ię  o b rz ę k u  tw a r d e g o  w okolicy  
w e w n ę t r z n e g o  b r z e g u  ło p a tk i ,  k tó r y  za  u c isk ie m  b y ł  b o ­
l e s n y m ;  r o s n ą c  r o z p r ę ż a ł  p ł a ty  skóry , tak ,  że b l iz n a  za ­
c z ę ł a  s ię  r o z p a d a ć  i j ą t r z y ć .  G o rą cz k i  ch o ry  n ie  m ia ł ,  lecz 
od te g o  czasu w z m a g a ły  s ię  n ie d o k re w n o ść  i u p a d e k  sił . 
G ru c z o ły  p ac h o w e  i szy jne  b a rd z o  n ie zn a cz n ie  o b rzm ia ły ,  
n o w o tw ó r  w zrósł  do wielkości g ło w y  m ężczyzn y ,  ro zp a d  

j e g o  coraz  b a rd z ie j  s ię  w z m a g a ł .  K a sz e l ,  k tó r y  i s tn ia ł  od 
p rz y b y c ia  chorego  do sz p i ta la ,  w zm ó g ł  s ię ;  do n ie g o  d o ­
łą c z y ł  s ię  b e z d ec h ,  lecz  f izycznych z m ia n  w p łu c a c h  n ie  
m o ż n a  by ło  w y ś le d z ić ;  u p a d e k  si ł  i n ie d o k re w n o ść  w z m a ­
g a ły  s ię  i ś ró d  ty c h  p rz y p a d ó w  ch o ry  u m a i ł  7go  m a ja  1876 .

S ek c y ja  zw łok w y k az a ła :  P o w łok i  o g ó ln e  b la d e ,  n ie-  
d o k r e w n e ,  p odśc io łk i  t łu szczow ej nie m a ,  u k ia d  m ię sn y  
w io tk i ,  u k ła d  k o s tn y  p raw id ło w y .  W  okolicy  b a r k u  lew ego  
z n a jd u je  s ię  n a ro ś l  w ie lkośc i  g łow y  do ro s łeg o  m ężczy zny ,  
k tó r a  zacho dz i  n a  połowę, z e w n ę t r z n ą  o b o jc zy k a  lew ego  i 
n a  ł o p a tk ę .  N a r o ś l  t a  j e s t  g u z o w a tą ,  n ie ró w n ą ,  p o k r y t ą  
w większój części s k ó r ą  p o ły sk u ją c ą ,  n a p i ę tą ,  od  p rz o d u  
zaś,  g d z ie  b y ła  b l iz n a ,  n a r o ś l  t a  okazu je  ow rzod zen ie  i 
ro zp a d .  W yluszczy w szy  n a ro ś l  w raz z obo jczyk iem  i ło ­
p a t k ą  p r z e k o n a l i ś m y  się,  że n a ro ś l  w y cho dz i ła  z okostnć j 
ło p a tk i  i obojczyka ,  i w c ią g n ę ł a  w u tk a n ie  swe m ię śn ie  
ło p a tk i .  C h r z ą s tk i  s ta w o w e ło p a tk i  s ą  u t r z y m a n e .  N a  p r z e ­
k r o ju  okazu je  n a ro ś l  zb i to ść  i w e jrzen ie  c h rz ą s tn ia k a ,  po ­
ś r ó d  k tó r e g o  s ą  ty lk o  m a łe  o gn iska  ko s tn e .  W  ogó le  co 
do budow y, j e s t  z u p e łn ie  p o d o b n a  do części  ch rzęs tn e j  
w y łuszczonego  pi< rw o tn ie  n ow o tw o ru  ; p r z e o b ra ż e n ia  t o r ­
b ie lo w eg o  n ie m a .  G ru c zo ły  ch ło n icze  pachow e i szy jne 
w m a ły m  s to p n iu  p ow iększone ,  z r e s z tą  p raw id ło w e .  N a ­
cz y n ia  k rw io n o śn e  w naroś li  po łożone ,  j a k o  i tę tn ic a ,  ży ła  
p a c h o w a  i p o d o b o jczyk ow a l e wa  s ą  p ra w id ło w e ,  ży ły  w y­
p e łn io n e  s ą  w o ln ą  i św ie żą  s k r z e p łą  k rw ią .  K o śc i  czaszki 
s ą  b lade ,  c ienkie ,  o pon y  m ó z g o w e  n ie d o k re w n e .  M ó z g  
b la d y ,  ob rzę k ły ,  w k o m ó rk a c h  do  10  g ram ó w  p ły n u  s u r o ­
w iczeg o .  G ru c z o ł  ta rczyk ow y  praw id łow y ch  r o z m ia ió w  n ie -  
do k rew n y .  O ba p łu c a  s ą  w o ln e ;  n a  do le  i z t y łu  p łu c a

j p r a w e g o  o p łu c n a  p o k r y ta  j e s t  św ie żą  w y poc in ą  P rz y  d o ­
ty k a n iu  p łu c  czuć  w m ią ż s z u  ich  g u zk i  tw a r d e  do w ie l -  

|  keśc i  z i a r n k a  w iśn i d o chod z ąc e ,  w większój ilości  z n a jd u ją
, s ię  one w p łu c u  p r a w e m  (do 2 0 )  niż w p łu c u  le w e m  (5)
, P rz e k ro iw sz y  p łu c a  w idać  w m ią ż s z u  ich  o sadzone  g u z k i
j tw a r d e ,  o k rą g łe ,  b a rw y  n ieb iesko  bia łe j ,  p o ły sk u jące .  G u z -
j k i  w iększe  m ia ły  w iększą  zb i to ść  n iż m nie jsze .  C z te ry
j z tych  guzów  p łu c a  p ra w e g o  z n a jd o w a ły  s ię  n a  po w ie rz -
j chn i  p łuc ,  g d z ie  o p łu c n a  b y ła  zn iszczoną  i w ys ta w a ła  n ie ­

co po  n a d  p o w ierzchn ią .  M ie jsca  te  b y ły  ob łożone  św ie żą  
j s k r z e p łą  w y p o c in ą  w łó kn ikow ą .  K osz ta  m ią ż s z u  p łu c  Dyła
j n ie d o k re w n a  i p raw id ło w a ,  b ło n a  ś lu zow a osk rze l i  o b r z ę -
1 kia . G uzki te  u sa do w ion e  by ły  w s a m y m  m ią ższu  p łuc .
t k tó ry  w ich obw odzie  był zb i ty  i p rzek rw iony .  D ro b n o w id

w yk az a ł  w ich  ś r o d k u  m ło d e  u tk a n ie  k os tne  k tó re  o to -  
r ezone było  u tk a n ie m  w łók n is tem , w większej zaś  części

u tk a n ie m  c b rz ę s tn ć m  tej sam ój n a tu ry ,  ja k ie j  by ł  now o- 
i tw ó r  p ie rw o tn y .  G ruczo ły  ch łon icze  osk rze low e p raw id łu w e
l W  o s ie rdz iu  k i lk a  g r a m ó w  p ły n u  su row iczego ;  se rc e  p r a -
I iTidłowych rozm iarów , w io tk ie ;  w p ra w y m  p rze d s io n k u  i
; k o m ó rc e  k rew  ze s k r z e p a m i  w łóknika . Z as taw k i  se rc a  i t ę ­

tn ic  p raw id ło w e .  W ą t r o b a  n ie d o k re w n a ,  z r e s z tą  p raw id ło -  
i w a ,  ś le d z io n a  nieco  pow iększona .  N e rk i  p ra w id ło w y c h
} r o zm ia ró w ,  n a  p ow ierzchn i  g ła d k ie ,  m ią ż s z  ich  n ie d o k re -

w ny, z r e s z tą  p raw id łow y .  W  ż o łą d k u  i j e l i t a c h  n ie z n a le -  
ziono zm ian .  P ę c h e r z  m oczow y sku rczo ny  zaw ie ra  do 15  

| g r a m ó w  m o c z u . j a s n e g o .

III Sprawozdanie o ruchu chorych i chorób 
w szpitalu powszechnym w Jaśle.

S k re ś l i ł  D r .  S t a n i s ł a w  C i ę g l e w i c z , 
lekarz pomocniczy w tymże szpitalu.

S p ra w o z d a n ie  z n aszego  s z p i ta la  w s to s u n k u  do 
sp ra w o z d a ń  w iększych sz p i ta l i  w y d aw ać  się  m u s i  ba rd z o  
s z c z u p łć m .  N ie  m o że  t u  być  m o w y  o p o d z ia le  n a  szcze­
g ó ln e  dz iały ,  s tósow nie  do pew nych  chorób ,  gd yż  w sz p i ­
t a lu ,  w k tó r y m  j e s t  po m ie sz cze n ie  n a  1 0 7  cho ry ch ,  a  k t ó ­
ry  mumo te g o  j e s t  s z p i ta le m  po w sze ch n y m ,  n a p o ty k a  s ię  
p o d  w z g lę d e m  odp ow ied n ieg o  ro z d z ie le n ia  chorych  na. b a r ­
dzo w ie lk ie  t ru d n o śc i  W  obec  ty c h  więc s to sun kó w  w u m i e ­
szczan iu  ch o ry c h  k ie ro w a l iśm y  s ię  ty lk o  w z g lę d a m i  h ig i -  
je n ic z n e in ń  p rzy oz em  c h o io b y  w e w n ę t rz n e ,  zw łaszcza  os tre ,  
p r z e b ie g a ły  dosyć p o m y ś ln ie ,  r a n y  o p e ra c y jn e  g o i ły  s ię  
b a r d z o  p ię k n ie ,  a  ch o ró b  p o sp o l i ty ch  s z p i ta ln y c h  n ie  z n a ­
l i ś m y  w cale .  N ie  m a ło  za p e w n e  p rzy c zy n ia ła  s ię  do  te g o  
i t a  okoliczność, iż b u d y n e k  sz p i ta ln y ,  m im o  b a rd z o  n ie ­
k o rz y s tn e g o  p o d  w z g lę d e m  h ig i j e m c z n y m  u rz ą d z e n ia ,  zn a j­
d u je  s ię  w p o lu  za  m ia s te m .

P o m o c y  le k arsk ie j  u d z ie la ło  2 ch  le k a rzy ,  po  za  s z p i ­
t a l e m  m ie sz k a ją cy c h ;  o d y żu ra ch  z a te m  m o w y  być n ie  
m og ło  W i z y t a  r a n n a  za cz y n a ła  s ię  w z im ie  o Hmej, w l e -  
cie o 7 m ój g od z in ie ,  w ieczorna  zw ykle  koło  4 te j .  S ekcy je  
r o b i l i ś m y  po ukończonej w izycie  ran n e j .

Kuch chorych w r. 1876  był następujący;
Z końcem r. 1875 pozostało męż. 43 kobiet 43 razem 86  

W  r. 1876 przyjęto „ 301  „ 265  „ 566
Kazein leczono męż. 34 4  kob. 308  razem 652  

Wynik leczenia:
Wyszło uleczonych mężczyzn 246  kobiet 222  razem 468  
Z polppszeDiem „ 12 „ 3 „ 15
Nieuleczonych „ 19 „ 13 „ 32
Umarło „ 37  „ 36 „ 73

Ubyło ogółem mężczyzn 3 1 4  kobiet 274  razem 3 88  
Pozostało w dalszem leczeniu męż. 30  kob. 34 razem 64.
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Śmiertelność w odsetkach wyrażona wynosiła u 
mężczyzn 10*8 °/0, u kobiet 11 *G °/0, w ogóle 11 * 1 °/0. Po j 
odtrącenia jednak 8iniu chorych konających do szpitala 
przywiezionych redukuje się śmiertelność ogólna do 9'9% . <

T e r a z  k i lk a  s łów o ch o robach ,  k tó re  s ię  s ta ły  p r z y ­
c z y n ą  śm ie rc i ,  u w z g lę d n ia ją c  ś m ie r t e ln o ś ć  ty chże  w o d s e t ­
kac h .  I t a k :  zakończy ły  s ię  ś m i e r c i ą  w szys tk ie  p rz y p a d k i  
p u c h l in y  p ę c h e r z a  żółciowego, r a k a  m acicy ,  m arsk ośc i  w ą ­
t r o b y  i nerek ,  ro p n icy  i n ie d o d m y  p łu c  u noworodków .
6 0  do 7 0 %  u m a r ło  z ch o ro b y  B r i g h t ’a p rzew łoczne j,  z a ­
p a l e n ia  je l i t a  m ieszkow ego ,  z a p a l e n ia  o t rzew ny ,  z a p a le n ia  
opo n  m ózg ow y ch ,  n ie d o m y k a ln o śc i  za s ta w ek  pó łk s ięż y co ­
wych  ao r ty .  5 0 %  śm ie r t e ln o ś c i  było w g o rą c z c e  p o ło g o ­
wej, cze rw on ce ,  n ie d o m y k a ln o śc i  za s ta w ek  d w u ko ńczys ty ch  
M ię d zy  4 0  a  3 0 %  z n ie ży tu  p rzew ło czneg o  osk rze l i  i 
g r u ź l i c y  p łucow ej.  2 5 %  z z a p a l e n ia  i ro z e d m y  p łuc .  
M ię d z y  2 0  a  1 0 %  z k a r b u n k u łu  i d a r u  b rz u sz n eg o .  1 7 %  i
z kiły .

Wiek chorych wynosi):
mężcz. kobiet razem

do lat 10 przyjęto 29 42 71
55 20 n 66 46 116
55 30 55 91 73 164
r> 40 51 59 61 120
V 50 51 40 30 70
» 60 55 18 28 46
r> 70 55 37 2 3 60
55 80 55 4 5 9

3 4 4  3U8 652.

N a jw ię cś j  z a te m  zg ła sz a ło  s ię  ch o ry c h  obojej p łc i  
m ię d z y  2 0  a  3 0  ro k ie m  życia, n a jm n ie j  m ię d z y  7 0  a 8 0  
ro k ie m .  P o d  w z g lę d e m  znaczne j  l iczby  dzieci ( 7 1 )  zdaw aćby  
s ię  m o g ło ,  iż cho ro by  za k a ź n e  w ysypkow e p a n o w a ły ;  na-  
m ie n i ć  j e d n a k  m u sz ę ,  iż te g o  ro k u  an i  u dziec i  ani u 
do ro s ły ch  ospy, o d ry  i p ło n ic y  w sz p i ta lu  n ie za u w a ż y l i ś -  <
m y .  D u r  w ysypkow y p o ja w i ł  s ię  w 2ch  p r z y p a d k a c h ,  za 
to  z im n ic a  i d u r  b rzu sz n y  p anow ały  dość u p o rcz y w ie .  0 -  
s t a tn i  w y s tę p o w a ł  p raw ie  zawsze w f o rm a c h  cięższych 
z c z ęs tem i  p o w ik ła n iam i ,  s z czegó ln ie  ze s t r o n y  p łu c .  P rz y  > 
leczen iu  te g o ż  u ży w a l i śm y  p rz e w a ż n ie  ja k o  ś ro d k a  p r z e ­
c iw g o rą czk o w e g o  z im n y c h  k ąp ie l i ,  j a k  sko ro  g o rą c z k a  p rz e -  '
no s i ła  4 0 °  C. N ie  c h c ę  s ię  t u  rozw odzić  n ad  s k u te c z n o śc ią  ,
t e g o  lekow an ia ,  w sp o m n ie ć  j e d n a k  w ar to ,  iż n a  14 p r z y ­
p adk ów  i to  p rze w a żn ie  c iężk ich ,  s t r a c i l i ś m y  ty lk o  j e d e n  
a  i te n  w łaśc iw ie  n ie pow in ien  wejść w r a c h u b ę ,  gdy ż  
b y ła  to  chora , k tó r a  p rz y b y ła  do n as  w k o ńcu  3 g o  ty g o ­
d n i a  ch o ro b y  z o b sz e rn e m i  od le ży n a m i,  i w s k u te k  ty chże  
u m a r ł a  we d w a  ty g o d n ie  później .  D u r  osnfckowy p r z e b i e ­
g a ł  ła g o d n ie .

Ruch chorych miesięczny wykazuje następujące cyfry : i

Przybyło Opuściło szpital Umarło
męż. kob. raz. męż. kob. raz. m. k. raz.

Styczeń 70 67 137 23 22 45 4 3 7
Luty 73 76 149 23 25 48 f>O 2 5
Marzec 90 77 167 41 22 63 8 8 16
Kwiecień 73 69 142 34 36 70 4 4
Maj 58 59 117 26 25 51 3 1 4
Czerwiec 49 54 103 27 21 48 2 6 8
Lipiec 45 44 89 22 18 40 3 3 6
Sierpień 46 41 87 30 22 52 2 2
Wrzesień 32 28 60 14 10 24 7 7
Październik 30 31 61 6 8 14 3 1 4
Listopad 51 47 98 12 10 22 4 1 5
Grudzień 52 55 107 19 19 38 3 2 5

N ajw ię ce j  z a te m  p rzyby w ało  chorych  w m ie s ią c a c h  
zim ow ych , n a jm n ie j  zaś  w j e s i e n i ;  u m ie r a ło  najwięcej 
w m a rc u ,  n a jm n ie j  w s ie rp n iu .

S u m a  w szys tk ich  dn i  le cz en ia  w yn os i ła  2 2 7 4 4  dn i ,  
ś re d n i  czas le cz en ia  d la  j e d n e g o  c h o re g o  wynosi 3 4  dn i .

W re sz c ie  z e s ta w ia m  o p e ra ey je  c h i ru r g ic z n e  w u b i e ­
g ły m  ro k u  w ykonane .  I  t a k :

ł )  A m p u t a c y j  wykonano: 1 przedramienia, 1 fa­
langi palca średniego u ręki prawej, 1 czwartego pal ca u 
ręki lewej, 1 uda w dolnej trzeciej części, 1 palca 4 go u 
ręki, raz wyłuszczono wszystkie palce u nogi.

2) O p e r a e y j e  na t w a r z y  i o c z a c h .
1 wywrócenie powieki na zewnątrz metodą S insona , 

2 raki przyblonkowe ua wardze dolnej (piątką), 1 wyłusz-  
czenie gaiki ocznej, 1 iridektomiją, 1 wargę zajęczą.

3) Na innych częściach ciała operowano: zrost po­
chwy, stulejkę, karbunkul 4 razy, kaszak i ropnie (6 razy).

Zakładano 6 opasek gipsowych, 2 przyrządy ustala­
jące odnogi dolne i raz łupki.

Z pow yższych  operacy j  n ie p o m y ś ln ie  zakończy ły  s ię  
2 p rz y p a d k i  a) o p e ra c y ja  z ro s tu  pochwy, w s k u te k  z a p a ­
le n ia  o trze w n e j ,  b) a m p u ta c y ja  p r z e d ra m ie n ia .  O p e r a c y ja  
t a  j e d n a k  b y ła  p o d  bardzo  n ie k o rz y s tn e m i  w a r u n k a m i  
w y k on an ą ,  g d y ż  cho ry  te n  ze z m ia ż d ż o n ą  rę k ą ,  w s k u te k  
w y b uchu  d y n a m i tu ,  w iez iony  by ł  3 m ile  do s z p i t a l a  b e s  
ża d n e g o  o p a t ru n k u .

Porodów odbyło się w szpitalu l i c i e ,  z tych 3 w y­
magały pomocy lekarskiej, a mianowicie: zakładano 2 razy  
kleszcze z pomyślnym skutkiem dla matek i dzieci, i w y­
konano jeden obrót na nóżki śród warunków utrudnionych  
z następową ekstrakcyją, przyczem urodziło się dziecko 
nieżywe.

Między rodzącerai znajdowało się 5 kobiet, która  
były dotknięte kiłą drugorzędną i w szpitalu leczone, w s z y ­
stkie dzieci tychże urodziły się żywe, a  jedno z nich w kil­
ka tygodni później umarło.

IV. Oceny i wyciągi.

H . D o b r z y c k i  ( w M ieni) .  0  k o ł tu n i e ,  p osp o l ic ie  „plica 
p o lo n ic a zw a n y m .  W a rsz a w a  1 8 7 7 ,  s t r .  3 0 0  z 2 4  d r z e ­
w o ry tam i  w tekśc ie .  ( P r a c a  u w ieńczon a  n a g r o d ą  k o n k u r ­
so w ą  im ie n ia  h r .  E .  T y z e n h a u z a  p rze z  Tow . le k .  w i l e ń ­

skie w d. 8  m a ja  18 7 6 .)

(D okończenie.)

T y m  p o s tę p u ją c  to r e m  m ó g łb y  nas a u t o r  o b d a rz y ć  
c a le m i  fo l i ja n tam i ,  z a w ie ra ją c e m i  p o le m ik i  i w ycieczk i  
p rzec iw  u ro jo n y m  p rze c iw n ik o m .  T a k  np. p o św ię ca  o so b n y  
ro zdz ia ł  (IV ) „ko ł tun ow i  i o k u l i s to m * ,  w k tó r y m  w o ju je  
p rzec iw  dw om  ro z p ra w k o m  nieboszczyka  prof. S t a w i k o w -  
s k i e g o ,  n a p i s a n y m  w r. 1 3 5 3  i 1856 , a  więc p r z e d  
og ło sz en iem  p r a c  D i e t l a ,  i t y m  dw om  ro z p r a w k o m  p r z e ­
c iw s taw ia  l is ty  o t r z y m a n e  od  w szys tk ich  ok u l is tów  w a r ­
szaw sk ich ,  o b e c n i e  ż y j ą c y c h ,  w dowód, że o k u l iś c i  
w ch o ro b ę  k o ł tu n o w ą  nie  w ierzą .  Tant de bruiłl M o ż e m y  
szan .  a u to ra  uspokoić , z a p e w n ia ją c  go, że te n  s a m  S ł a -  
w i k o w s k i  we 4 l a t a  po n a p i s a n iu  o s ta tn ie j  swej r o z p r a w ­
ki,  ch o ry m  na  oczy do a m  m la to r y ju m  je g o  z g ła sz a ją c y m  
się w ła s n ą  r ę k ą  ś c in a ł  k o ł tu n y ,  i p u szcza jąc  w n ie j ia m ię ć  
ro z p raw k i  swoje u b o le w a ł  g ło śn o  n a d  p r z e s ą d e m  g łu p i e g o  
p o s p ó l s t w a  w k o ł tu n  w ie rz ą c e g o ;  a p rz y z n a je m y ,  że 
p o m im o  śc is łeg o  s tó su n k u ,  w j a k im  do n ieboszczyka  p o ­
z o s taw a l iśm y ,  d op ie ro  te ra z  z d z ie ła  D r a  D. d o w ie d z ie l i ś ­
m y  się, że prof. S l a w i k o w s k i  w ogó le  coś p isa ł  b y ł  o 
k o ł tu n ie ,  a lb o w ie m  n ie ty lk o  n i g d y  o ty c h  p r a c a c h  s w o ­
ich  p rz e d  n a m i  n ie  w sp o m in a ł ,  a le  p rz e c iw n ie  p rzy  k a ż ­
dej sposobnośc i  u w ie lb ia ł  ro zu m  i za s łu g i  p o g r o m c y  k o ł ­
tu n o w e g o .
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GzęśÓ tę p o l e m ic z n ą  r e c e n z e n t  z łoś l iw y  m ó g łb y  u w a ­
żać  ja k o  n a p i s a n ą  ce le m  r o b ie n i a  r e k la m y  k i l k u  ż y j ą c y m  
l e k a r z o m ,  m y  w o l im y  j ą  uw ażać  p o p r o s tu  za an a c h ro n iz m ,  
a  w k aż d y m  raz ie  m o c n o  ża łow ać  w y pada ,  że  ona  szpeci 
k s ią ż k ę  ta k  p ię k n ą .  U z a s a d n io n ą  j e s t  ty lk o  p o le m ik a  a u ­
t o r a  z p A n d  r e j e  w e m ,  p o n iew aż  l e k a rz  te n  n ie ty lk o  
ży je  je szcze ,  a le  j e s t  ow ym  b ia ły m  K ruk iem , k tó ry  g o tó w -  
b y  b y ł  p o d ją ć  s ię  o dpow iedz i  n a  p ie rw s z ą  część p y ta n ia  
k o n fc u r s o w e g o : r k t o i s t n ie n i a  k o ł tu n a  d o w ie d z ie 1*. K o z d z ;ał  
t e n  czysto  p o le m ic z n y  ( IX ,  s t r .  155 —  2 2 4 )  zn a m y  ju ż  
z „ M e d y c y n y " ;  j e d n a k  o ile  o g ło szen ie  o n eg o  w sw oim  
< z a s ie  było  w sk az an ó m ,  jako  o b r o n a  konie.czna przec iw  
n a p a ś c i ,  o ty l e  lo z d z ia l  ten  obecn ie  rów nież  n ie  j e s t  n a  
sw o je m  m ie jsc u  w dz ie le ,  k tó re  nasz.em z d a n ie m  m o g io  i 
p o w in n o  m ie ć  większe ,  an iże l i  m ie jscow e  zn aczen ie .  T y m ­
c z a s e m  rozd z ia ł  ten  z b y t  ob sz e rn y ,  ja k k o lw ie k  św iadczy
0 g r u n to w n e j  zn a jo m o śc i  rzeczy  a u to ra  i o n ie u c tw ie  p r z e ­
c iw n ik a ,  p rzec ież  ja k o  p o le m ic z n y  n ig d  m ie ć  n ie  m o że  
z n a c z e n ia  o gó ln ie jszego ,  t rw a łe g o ,  zw łaszcza g d y  p rz e c i ­
w n i  t e n  j e s t  w l i t e r a t u r z e  homo ignotus.

D w a o s ta tn ie  ro zd z ia ły  X  (k o ł tu n  i p ra w a  obowiązu- 
lą ce )  i X I  (rozwój po jęc ia  o k o ł tu n ie ,  k o ł tu n  i h ig i j e n a  
l u d u )  rów nież  s ą  m n ie j  w ażne.

N a to m ia s t  z n a jd u je m y  w s k r o m n y m  d o d a tk u  „ c h r o ­
n o lo g ic zn y  w ykaz  n a jw a żn ie jsz y ch  p rac  o k o ł tu n ie ,  p o ­
cząw szy  od p ie rw szeg o  p is a n e g o  d o k u m e n tu  ( rę k o p is m u  
c zesk iego  P ro s t iey o w sk ie g o )  aż  po d z iś  dzień**, o d  roku  
1 4 2 5  —  1876 ,  za k tó ry  p raw d z iw e  u z n a n ie  n a leży  s ię  szan. 
a u to ro w i .  J e s t t o  bow iem  p r a c a  m ozo lna ,  d o w o d z ą c a  p i l ­
n o ś c i  m rów czej,  a  św ia dcz ąca ,  że a u t o r  n ie  ty lk o  z d r o b n o -  
w id e m ,  a le  i z b ib l i jo g ra r i ją  ob ch odz ić  s ię  u m ie .  W y k a z  te n  
z a w ie ra ją c y  8 6 0  p i a ć  o k o ł tu n i e  ( s t r .  25*2 —  2 0 3 ) ,  j e s t  
p r a w d z iw y m  s k a r b e m  b ib l i o g r a f i c z n y m  i m a  w a r to ść  t r w a ­
łą ,  pon iew aż czyni p ra w ie  z b y te c z n ć m  w sze lk ie  da lsze  p o ­
sz u k iw a n ie  w p i śm ie n n ic tw ie  do cho ro by  ko ł tu n o w e j  od -  
n o s z ą c e m  się. R ów n ież  d o b r y m  j e s t  sp is  p r a c  o b a d a n iu  
włosów, o g ło szo ny ch  od  r  1 8 3 1 ,  a u m ie sz czo n y  w roz­
d z ia le  I I .  (s tr .  17 —  2 0 ) ;  w m m  s p o s t rz e g l i ś m y  ty lk o  b r a k  
t r z e c h  d z ie ł ,  a  m ia n o w ic ie :  1) J .  H .  F a l c k a ,  de homi- 
nis mammaliumguc domcsticorum pdis meaicinae legalis 
ratiom  hahta. D o r p a t  1 8 5 6 ;  2)  O e s t e r l e n a  m ło d s ze g o
1 Her die forens. Bedcutuny drs mcnschliehen IJaares 
(w Schnidts Jahrb. 1 8 7 3 ,  B d .  1 5 7 ,  Nr., 3 ,  p ag .  2 81  —  
3 0 4 )  i 3 )  t e g o ż  a u t o r a ,  iJas mcnschliclie Haar u. sei- 
ne gerichtsdrztl Bcdeutung. T i ib m g e n  18 7 4 ,  H .  L a u p p ,  
s tr .  151 .

P o z o s ta ie  n a m  jeszcze  p rz y k ry ,  a l e  n ie s te ty  u n as  
c i ą g le  n ie z b ę d n y  o b ow iąz ek  w y tk n ię c ia  n ie p o p ra w n o śc i  j ę ­
zyka. O w iele sz cz ęś l iw szą  i pod ty m  w z g lę d e m  j e s t  do la  
in nych  n a ro d ó w : N ie m c y ,  F ra n c u z i ,  A n g l ic y ,  XVłosi. m n ie j  
z a p e w n e  od nas  m i ł u j ą  swój ję zy k ,  a le  po na jw iększe j  
części p iszą  p o p ra w n ie .  K ie d y ż  i u  nas  w reszc ie  n a s ta n ie  
t a  p o r a ,  w k tó re j  g w a łc e n ie  j ę z y k a  n a le ż e ć  b ęd z ie  do  z ja ­
wisk n a d e r  w y ją tk o w y c h ?  P ię k n e  dz ie ło  D r a  D . p o d  ty m  
w z g lę d e m  n h z ć m  nie  różn i  s ię  od wielu  in n y c h ,  l a k  np. 
c z y ta m y  „ k ą p i e l e  w a r u n k u ją  (Icdmgcn) czys tość  cia ła ,  
( s t r .  4 )  —  „o b e cn o ść  w łosów w a ru n k u je  t o “ (str. 4 8 )  —  
„ p rz y jęc ie  k o ł tu n u  ja k o  choroby** ( s tr ,  7 )  —  „w y tw o ry  
'•horobne p o w o d u ją  z le j i ian ie  s ię  w łosów " (s tr .  1 0 2 )  ltd. 
B y łb y  ta k ż e  czas, a b y ś m y  s ię  p rzy z w y c za i l i  r a z  p i s a ć  p o p r a ­
w nie  w yraz „ p a s o r z y t"  (a  n ie  p asoży t) ,  j a k  również ,  a b y ś ­
m y nie n ad u ż y w a l i  w yrazu  „ w y p a d e k "  ( z a m ia s t  p r z y p a ­
dek) .  Bazi  w reszc ie  n ie p o p ra w n o ść  w p o d a w a n iu  nazw isk  
a u to ró w  obcych ,  j a k  n p .  H o e s e r ,  L a F o n t e i n e  l u b  L a -  
f o n t a i n ,  G o r u p - B e s a n e s ,  I l o p p e - S e y d l e r ,  N e y -  
m a n n ,  B r i e r  de  B o i s m o n t .

R o z p i s a l i ś m y  s ię  n ieco  o b szern ie j  n a d  d z ie łe m  D r a  
U .,  p o n iew aż  u w a ż a m y  j e  za  j e d n o  z n a j lep szy ch  l e k a r ­

sk ich ,  w c i ą g u  l a t  o s ta tn ic h  w n aszy m  ję z y k u  og łoszonych; 
u z n a ją c  w zupe łnośc i  za le ty  jego ,  m u s ie l i śm y  w y tk n ą ć  i 
w a d y ;  ż y c z y l ib y śm y  bo w iem  i au to ro w i  i p i ś m ie n n ic tw u  
n a s z e m u ,  a b y  dz ie ło  t a k ie  by ło  w o ln em  od w ad, zw łasz­
cza g d y  ta ko w y ch  z ł a tw o ś c i ą  m o ż n a  by ło  u n ik n ą ć .  N ie -  
m o g l i ś m y  w reszc ie  p racy  tak ie j  m ie rzy ć  z w y k łą  m ia r ą ,  j a ­
k ą  s tó s u je m y  do p ra c  au to ró w  w s tę p u ją c y c h  d o p ie ro  w za ­
wód p iśm ienn iczy ,  do p ra c  w y m a g a ją c y c h  p ob łaż l iw ośc i  i 
z achę ty .  P rz ec iw n ie  dzieło  D ra  D. u z n a je m y  za  ta k  d o ­
b re ,  iż p r a g n ie m y ,  ab y  ono nie  pozos ta ło  w y łą c z n ą  w ła ­
sn o śc ią  l i t e r a tu r y  n asze j ,  a l e  w łaśn ie  d la  tego ,  że z d a n ie m  
na s z e m  za s łu g u je  n a  to, ab y  się  uk„za ło  j a k  n a j ry c h le j  
w t łu m a c z e n iu  n ie m ie c k ie m  lu b  f rancusk ie in ,  s t a r a l i ś m y  
s ię  w ykazać ,  że n ie k tó re  j e g o  rozdz ia ły  m a j ą  w ar to ść  t y l ­
ko m ie jsc o w ą ,  że one służyć m o g ą  n ie .a k o  ty lk o  pro faro 
interno, i r a d z ib y śm y  aby  a u t o r  w raz ie ,  g d y b y  s ię  z a ­
b ie ra ł  sa m  do s p o rz ą d z e n ia  t łu m a c z e n ia ,  lu b  sp o rz ą u z e n ie  
ta k o w e g o  k o m u  i n n e m u  polecił ,  p rzy  tej sposobnośc i  u -  
w z g lę d n i ł  skazów ki nasze ,  a  m a m y  n ie z ło m n e  p rz e k o n a ­
nie , że j e ż e l i  uw oln i p ra c ę  sw o ją  od kory  z b y te c z n e j ,  z a ­
g r a n i c a  n ie  o d m ó w i sw ego  u z n a n ia  r d z e n i o w i , k tó re g o  
w ie lk ą  w ar to ść  z p r a w d z iw ą  p rz y je m n o ś c ią  w o m ó w ie n iu  
n as z e m  sp ra w d z i l i śm y .  L. Ti.

B ia ia ez K a  ( leulcaemic)  
n a  p o d s ta w ie  na jnow szych  p ra c  sk re ś l i ł  D r .  S k ó r c z e w s k i .

O d d a w n a  zw rac an o  u w a g ę  n a  chorobę ,  w k tó re j  k rew  
z m ie n i a ł a  s ię  p r z y b ie r a ją c  w e jrzen ie  ro p y  i z t ą d  p r z y p u ­
szczano  ro p ie n ie  k rw i ;  d o p ie ro  V i r c h o w  1 8 4 5  ro z ja śn i ł  
t ę  sp ra w ę  ch o ro bow ą,  n a z w a ł  j ą  b i a ł a c z k ą  ( leukaemia) 
od  zw iększan ia  s ię  i lości  c i a łe k  b ia ły ch  we k rw i ,  j a k o  j e ­
d y n eg o  s ta łe g o  je j  z n a m ie n ia .  W y k a za ł ,  że n a jp rz ó d  w y­
s t ę p u j e  p r z e ro s t  j e d n e g o  n a r z ą d u  l im fa ty cz n eg o ,  z k tó re g o  
sz ś r / .ą  s ię  z m ia n y  we k rw i i to  częśc ią  ch e m ic zn ie ,  p o le ­
g a j ą c e  n a  zw iększonej ilości  ty c h  caał, k tó r e  p raw id łow o  
z n a c h o d z ą  s ię  w ty m  n a rz ą d z ie  obecn ie  c h o r o b ą  za ję ty m ,  
cz ę ś c ią  zaś m o r fo lo g icz n e ,  g d y ż  do k rw i  p rz e c h o d z ą  z t a ­
kow ego  p ie rw ia s tk i  k o m órk ow e.  W7 k ońcu  d o p ie ro  p o ja ­
w ia ją  s ię  p r z e ro s ty  w in n y c h  n a r z ą d a c h  l im fa ty cz n y ch  na  
sposób  p rz e rz u tó w  (mełastasis). T łu m a c z ą c  to  ze s t a n o ­
w iska  k l in icznego ,  to  w o k res ie  zw ias tunów  pow oli  rozw ija  
s ię  b ia łac zk a  w j e d n y m  z n a rz ą d ó w  l im fa ty cz n y ch ,  a  n a ­
s t ę p n ie  p rze n o szą c  s ię  na  in n e ,  p rze ch o d z i  w o k res  chóry.

W7ycl iod ząc  z te g o  z a p a t r y w a n i a  ro z ró żn i ł  dw ie  p o ­
s ta c i e :  1) B i a ł a c z k ę  ś l e d z i o n o w ą  (ieuhaemia Unealis 
v. splenaemia), g d y  p ie rw o tn ie  rozw ija  s ię  w ś ledz ion ie ,  
a  w te d y  c ia łk a  b ia łe  k rw i s ą  p o dob ne  do p raw id łow ych  
n ieco  ty lk o  od n ich  w iększe a  po d o d a n iu  kw asu  o c to w e­
g o  w y s tę p u ją  w n ich  j ą d r a  l iczne  lu b  d z ie lą ce  się, g ł a d ­
kie ,  o k r ą g łe .  2)  B i a ł a c z k ę  l i m f a t y c z n ą  (L . lymphati- 
ca v. Lymphacniia), g d y  p u n k te m  w yjśc ia  cho ro by  są  g r u ­
czo ły  l im fa ty c z n e ,  a  w ted y  c ia łk a  b ia łe  k rw i s ą  po d o b n ie j -  
sze  do c ia łek  z ty c h  g ru cz o łó w  poch odzący ch ,  zw yk le  by- 
w uią  m n ie js z e  od z w y k h c k  c ia łe k  b ia łych ,  p rze w a żn ie  z j ą ­
d r e m  d uże ra ,  p o jed y ń cz em , s i ln ie  z ia rn is te m .  3 )  T rz e c ią  
p o s ta ć  tej cho ro by  b i a ł a c z k ę  s z p i k u  k o s t n e g o  (L. my- 
elogenica v. medullaris) u m ie sz c z o n ą  p iś r w o tn ie  w s z p i ­
ku k o s tn y m  i z t ą d  da le j  s ię  sz e rz ą c ą ,  w yk ry ł  18 53  N  e u -  
m a n n  i p rzy puszcza ł ,  że k rew  tej p o s ta c i  różni s ię  od  
p o p rz e d n ic h  t ć m .  że prócz zw iększen ia  ilości  c ia łek  b ia ­
ły c h  z n a jd u ją  s ię  l iczne  c ia łk a  cze rw o ne  z j ą d r a m i .  M o- 
s l e r  j e d n a k  n ie  m ó g ł  ta k ow ych  w ykryć  w dw óch p r z y ­
p a d k a c h  b ia łaczk i  kostne j,  w t r z e c im  zaś d o s t r z e g ł  l ic zne  
b ia łe  c ia łk a ,  z u p e łn ie  p o d o b n e  do c ia łe k  szp iku  k os tn e g o  
i m n ie m a ,  że ta k o w e  m o g ą  być  zn a m io n u ją c e  d l a  te j  p o ­
s ta c i  b ia łaczk i .
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C zy s te  pos ta c ie  czyto b ia łac zk i  ś ledz iono w e j ,  czy l im -  
f a ty c zn e j ,  czy ko s tn e j  s ą  o w iele  rzadsze ,  n iż p os ta c ie  m i e ­
szane  ś ledz ionow ej  z l im fa ty c z n ą  lu b  z k o s tn ą  lub  wszy­
s tk i c h  t r z e c h  ra z e m .

B a rd z o  j e s t  do p ra w d y  p o d o b n e m  p rzypuszczen ie ,  
że c ia łk a  l im fa ty c z n e  lu b  c ia łk a  b ia łe  k rw i ro zno szą  za ­
k ażen ie  po u s t ro ju  i z a sz c z e p ia ją  p ie rw ia s te k  za k aż a jący  
w ty c h  m ie jscach ,  g d z ie  s ię  ch o ro b a  m oże  ro zw inąć  w p o ­
d o b n y  sposób, j a k  w p ie rw o tn e j  swej s iedzib ie .

A j  t i j o l o g i j a .  Ż a d e n  wiek, płeć, an i  s ta n  nie j e s t  
w o ln y m  od  tej c h o ro b y ,  m ę żc zy ź n i  częście j  jej u le g a ją  
n iż  kobie ty ,  sk ło n n o ść  do niej w z ra s ta  z w o ln a  z w iek iem  
a  szcz y tu  d o s ię g a  m iędzy  4 0  a 5 0  ro k ie m  życia. Za n a j ­
c z ę s ts z ą  p rzyczy nę  u w ażano  z im n ie ę ,  jednak  na  1 2 4  p rz y ­
p ad k ó w  tylko S —  10 razy  b ia ła c z k a  rozw ija ła  s ię  na 
p o d s ta w ie  z im nicy .  T o  s a m o  tyczy  się  kiły. B e zp o ś re ­
d n io  po u razach  w okolicy  ś ledz iony  lu b  kości w idziano  
ro z w i ja ją c ą  s ię  b ia łac zk ę  w tych  n a r z ą d a c h ;  rów nież  b e z ­
p o ś re d n io  po zaz ięb ien iu  w idzia ł  M o s l e r  p o w s ta w a n ie  
o b u  ty c h  p os tac i  b ia łaczk i .  U k o b ie t  z a b u rz e n ia  w cz y n ­
nośc iach  p łc iow ych najczęśc ie j  s to j ą  w zw iązk u  a j t i jo lo -  
g ic z n y m  z t ą  ch o ro b ą .  P r z y g n ę b ia ją c e  w p ły w y  m o r a l ­
n e  m o g ą  w yw ołać  b ia łaczkę ,  a  za  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  
t e g o  p rz y p u sz cz en ia  p r z e m a w ia ją  sp o s t rz e ż e n ia  T a r  c h a ­
n o w a  i B o t k i n a ,  w y k az u jąc e  p ow s ta w a n ie  i z m n ie j s z a ­
n ie  s ię  ob rzęków  ś ledz iony  pod  w p ływ em  n e rw o w y m .

P rz e w le k ły  n ie ży t  j e l i t  w yw ołuje  p r z e ro s t  g ru cz o łó w  
o d osobn ion ych  i kępek  P e y e r a ,  z k ą d  m o ż e  po ch odz ić  b ia -  
l a cz k ow e zakażen ie  in n y c h  narządó w .

N a  k l in ice  prof. K o r c z y ń s k i e g o  1 8 7 G o b s e rw o w a ­
ł e m  ch o rą ,  w k tó re j  a n i  ś le d z io n a  an i  g ru czo ły  l im f a ty ­
czn e  n ie  by ły  w y b i tn ie  pow iększone ,  a we k rw i zn a eh o -  
d z i ł e m  s to s u n ek  c ia łe k  b ia ły ch  do czerw onych  z p o c z ą tk u  
1:00 a  p o te m  w z ra s ta ł  do  1 :3 0 ;  p r z y te m  c ia łk a  b ia łe  b y ­
ły  p rz e w a ż n ie  znacznej  w ielkości z du że m i,  ja sn e m i ,  li- 
c z n e m i  lu b  d z ie lą c e m i  s ię  j ą d r a m i .  P rz y  o g lę d z in a c h  p o ­
ś m i e r tn y c h  zn a lez io no  w j a m ie  b rzuszne j  obok  zm ia n  w je ­
l ic ie  g r u b e m  o d p o w iad a ją cy c h  cze rw once  p rzew lek łe j  (dy- 
senteria chronioa), pęk  pow iększon ych  po części ro z m ięk cz o ­
n y ch  g ruczo łó w  l im ta ty c z n y c h  powyżej p achw in y  p raw ej ,  
o raz  z m ia n y  we k rw i  wyżej op isane .  P rz y p a d e k  te n  podo ­
b n y m  j e s t  do p r z y p a d k u  B e h i e r a  Leucemie intestinale.

B a rd z o  częs to  n ie  m o ż n a  d o ś le d z ić  żad ne j  p rzyczyny  
p o w s ta w a n ia  i ro z w ija n ia  s ię  b ia łaczk i .  (D. c. n.)

D r.  S c h e d e .  O le c z e n iu  ż y l a k ó w  p o d u d z ia .

A u to r  w sp o m n ia w szy  o sp o so bach  le cz en ia  w rzodów  
ży lakow y ch  p o d ud z ia ,  podaje  swój sposób, do k tó r e g o  d o ­
szed ł  po  w ie lu  dośw iadczen iach .  Po za ch lo ro fo rm o w a n iu  
ch o re g o  w yw iera  uc isk  n a  kończynę  powyżej m ie jsca ,  g d z ie  
s ię  m a  o db y w ać  o peracy ja ,  a  to  c e le m  d o s ta te c z n e g o  uw y­
d a t n i e n i a  żył, n a s tę p n i e  o k łu w a  ży łę  k a t g u t e m  n a  3, 4, 
do  5 m ie jsc ac h  obok s ieb ie  leżą cy c h  w o d le g ło śc i  2 cm., 
p ocz em  w zdłuż te j  sam ej  żyły  k ła d z ie  r u r ę  k au c zu k o w ą  
g ru b o śc i  m a łe g o  p a l c a  i n a d  n ią  do p ie ro  rob i  węzełki ,  
przez co ży ła  j e s t  d o s ta te c z n ie  u c i śn ię tą ,  a  sk ó ra  n ie  p o d ­
p a d a  zgorze l i  w s k u te k  e las tyczn ośc i  ru ry .  W ią z a ć  zaczy­
n a  od o b w o du  p o s tę p u ją c  k u  ś rodkow i,  p rzy c zem  w yw iera  
le k k i  ucisk , a b y  ży łę  w ypróżn ić .  P o  p o d w ią z a n iu  z a k ła d a  
o p r a w ę  B is t ro w ą  i u s ta la  koń czynę  n a  łu p c e .  J e d n ę  p o ło ­
w ę p rz e w iąze k  o d e jm u je  po u p ły w ie  12 g odz in ,  a d r u g ą  po 
2 4  god z in ac h ,  ru ry  j e d n a k  pozos taw ia .  P o  8 d n iach  l e ­
czen ie  j e s t  skończone ,  ży ły  w m ie jsc ac h  p o d w ią z a n i a  są  
n ie d ro ż n e ,  zak rzepów  w n ich  ta k ż e  n ie  m a ,  ch o ry  zaczy ­
n a  cho dz ić  w opasce  f lane low ej, w rzody  zaś  po k i lk u n a s tu  
d n ia c h  z a b l iź n ia ją  się zup e łn ie .  (Beri. Min. Woch. 1 8 7 7 .  
N r .  7 .)  J . B.

< D r .  A . K e h r e r .  K r w a w i ą c z k a  (hacmophiha) u k o b ie t .
A u t o r  za d a je  sob ie  p y ta n ie ,  o ile  u sp o so b ie n ie  k r w a ­

w nicze  u k o b ie t  w p ływ a n a  ich życ ie  p łc iow e ,  zw łaszcza ,  
czy i w j a k i  sposób  z m ie n ia  k rw o to k i  f i /y jo lo g ie z n e ,  i n a  
p y ta n ie  to  o d p o w ia d a  ja k  n a s t ę p u j e :

K rw o to k i  z części p łe io w y en  sp o s t r z e g a n o  n a w e t  u 
n a jm ło d sz y c h  dz iew cz ą t .  Z d a n ie  S  c h ó n l  e i n  a , j a k o b y  
m ie s ią c z k a  u k rw aw n iczy ch  w cześn ie j  s ię  p o j a w i a ł a ,  nie 
z a v s z e  z g a d z a  s ię  z rze czy w is to śc ią ;  u  ta k ic h  osób m i e ­
s ią c z k a  by w a  p raw id ło w ą ,  lu b  z b y t  o b f i tą  i d ł u g o t r w a ł ą ,  
l u b  łą cz y  s ię  z in n e m i  k rw o to k a m i .  Chociaż  a u t o r  n ie  z n a -  
ch o d z i  t a k i c h  p rzy p a d k ó w  w l i t e r a tu r z e ,  z k tó r y c h b y  w n o ­
sić m o ż n a  było, iż k rw a w ią c z k a  w pływ a na p o r o n i e n i e ,  to 
p rzec ież  ze s ta n o w is k a  te o re ty c z n e g o  sp o d z iew a ć  s ię  t e g o  
n a l e ż y :  a lb o w ie m  cieńkie  i k ru c h e  n ac zy n ia  b ło n y  d o c z e ­
sne j m o g ą  ła tw o  p ę k a ć  w s k u te k  ja k ie g o k o lw ie k  u r a z u  i 
p o ro n ien ie  wywołać. L iczn ie jsze  s ą  p rz y p a d k i ,  w k tó r y c h  
k rw o to k i  w ielkie, n ie ra z  ś m i e r t e l n e  w y s tę p u ją  w t r z e c im  
ok res ie  p o ro d u  lu b  w po łogu . N a s t ę p n ie  K . z a s ta n a w ia  s i ę  
n a d  p o w s ta w a n ie m  i d z iedz icz no śc ią  te j  chorob y ,  r o z r ó ­
żn ia ją c  pod  ty m  w z g lę d e m  t r z y  p r z y p a d k i :  1) s a m o is tn e  
je j  pow s ta w a n ie  w ro d z in a c h ,  w k tó rych  ro d z ic e  i k r e w n i  
takow e j  n ie c i e rp ie l i ;  2) b e z p o ś re d n ie  p rz e n ie s ie n ie  je j  
z rodziców  na  dzieci ,  wnuk i  i td  ; 3 )  p rz e n ie s ien ie  z o m i ­
n ię c ie m  cz łonków  śro dk ow y ch  (z o jca ch o re g o  n a  w n u k i  
i p raw n u k i  z w y łą c z e n ie m  kobie t ,  atauismu.s; ze s t r y j a  lu b  
c io tk i  n a  b r a ta n k ó w  i td . .  nepotisnms; z p o m in ię c ie m  o jc a  
agnaśisnms, lu b  m a tk i  cognatismus).

Z p r z y p a d k ó w ,  k tó re  w p ra k ty c e  swój p o s t r z e g a ł ,  
w nosi:  że c i ą ż a  w p ływ a n ie za p rz ec ze n ie  n a  rozwój sk azy  
k rw otoczne j  i że c z y n n ik ie m  u s p o sa b ia ją c y m  do te jże  j e s t  
w pływ  o s ła b ia jąc y  i o dżyw ien ie  u p o ś le d za jąc y  z p rzy czy ny  
częs teg o  p o w ta r z a n ia  s ię  c iąży .  W y k lu cz y w s zy  n i e d o k r e -  
w ność  z ło ś l iw ą  (anaem. progr. pern.). j a k o te ż  b ie l ic ę  (leuk- 
aemia) i p la m ic ę  jako  chorob y ,  do  k tó r y c h b y  s ię  t e  p r z y ­
p a d k i  zaliczyć dały ,  o p ie ra  sw e  r o z p o z n a n ie :  1) n a  u d o ­
w odn ionej  dz ied z iczno śc i  c h o ro b y ;  2 )  na  za c h o w a n iu  s i ę  
k rw o to ków  u krw aw niczych ,  c e c h u ją c e m  s ię  b r a k ie m  p r o -  
po rcy i  m ię d z y  d o n io s ło śc ią  u raz u  a  s k u tk i e m ;  3)  z b y t n i e m  
t r w a n iu  k rw o to k u  i t r u d n o ś c i  w s t r z y m a n ia  teg oż ,  o r a z  
z m ie n n e m  u m ie js c o w ie n iu  k rw otoku .

P o d  w z g lę d e m  le c z e n ia  p rzek ona ł  s ię  a u t o r  o b e z ­
sk u te cz n o śc i  że la z a  i o sz k od liw ośc i  ś ro d k ó w  leczn iczy ch  
i d y je te ty c z n y c h  p o d n ie c a ją c y c h ;  p rz e m a w ia  za  p o ż y w ie ­
n ie m  le k k iem ,  j a k  m le k ie m ,  ja j a m i ,  s ie k an k ą ,  m ą c z k ą  d z i e ­
c ię c ą ;  g a n i  ś ro d k i  s z cz m iąc e  (stypUca), gd yż  d z i a ła ją  o n e  
chw ilowo, po o d p a d n ię c iu  b o w iem  s t ru p ó w  znów  k r w a w ie ­
n ie  n a s ta j e ;  m ie jscow o za le c a  z a tk a n ie  w a tą ,  k tó r ą  s k o r o  
cuchn ie ,  na leży  po p r z e s t r z y k a n iu  pochw y w o d ą ,  z a s t ą p i ć  
św ieżą .  Z a t y k a d e ł  używ a ty lk o  u p o łożn ic  i c i ę ż a rn y c h ,  u  
k tó ry c h  nie  chcem y w yw ołać p orodu .  (Czy to  zaw sze  s ię  
ud a je ,  ś m i e m  w ątp ić ,  przyp. sprawozl.). ł j  c i ę ż a r n y c h  za ś  
k rw a w n ic z y c h ,  w yniszczonych  c z ę s te m i  k r w o to k a m i  j e s t  
n a jw a żn ie jsz em  w sk az an iem , w yw ołan ie  sz tu c z n e g o  p o r o ­
n ie n ia  lu b  w czesnego  po rodu ,  lecz n a  cz a s ie ;  t y m  z a ś  
j e s t  chw ila ,  g d y  m i m o  spoko ju  i l e k k ie g o  p o żyw ie n ia  i t p .  
p o w ta r z a ją  s ię  k rw o to k i ,  ta k ,  iż w y s tę p u ją  p rz y p a d y  m ó z ­
gow e w s k u te k  n ied ok rew no śc i .  J a k o  ś ro d e k  p o ro n n y  z a ­
l e c a  z a ty k a d lo ,  a  jeże l i  t a k o w e  nie w ysta rcza ,  w s t r z y k iw a ­
n ie rozczynu  c h lo rk u  że lazow ego  do j a m y  m a c ic y  ( s t r z y -  

: k a w k ą  B ra u n a ) .  Archiv. f. Gyndkol 187(5. I X . )
Dr. Wiszniewski.

D r.  J u l i u s z  Z a w i l s k i .  O w p ły w ie  w o d y  n a  w y d z i e l a n i e
żółci.

C e le m  tej p rac y  by ło  w ykazać , j a k  s ię  za e h o w u je  
s w yd z ie lan ie  żółci p o d  w p ły w em  w ody  s tu dz ien nó j ,  w ód n a ­
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syconych  t l e n e m ,  ozon em  i k w ase m  w ę g lo w y m , nie m nie j ,  
czy nie  u d a ło b y  s ię  przez d o d aw a n ie  wód w skazanych  
zm ie n ić  pa rc ie  żółci w n a c z y n ia c h  żółciowych.

B a d a n i a  w ce lach  pow yższych  d o k o n a n e  z o s ta ły  na  
k ró l ik a ch ,  ile  to  być m o g ło  j e d n a k o w o  żyw ionych ,  i to 
w te n  sposób, że w 15 go d z in  po o s ta tn ie j  k a r m i e  zb ie ­
r a n o  żółć w y p ły w a ją c ą  z p rze w o d u  dok iszk ow eg o  p rzez  4 
go d z in y  bez d o d a w a n ia  w o d y ;  oznaczano  ilość w y p ły w a ją ­
cej żółci co y t  godziny ,  n ie  m n ie j  i i lość sk ła d n ik ó w  o r ­
gan icz n y ch  i n ie o rg a n icz n y ch ,  n a s tę p n ie  po rów nyw ano  o- 
t r z y m a n e  w a r to śc i  z w a r to śc ia m i  p o c h o d z ą c e m i  ze z w ie ­
r z ą t ,  k tó r y m  d o d aw a n o  wody przez cew nik  w prow adzon y  
p r z e to k ą  g a rd z ie lo w ą  do żo łąd k a ,  j e d n a k  w i lościach  b a r ­
dzo m a ły c h  (po '/2 —  1 cm .  sz.) w k ró tko  po sobie  n a ­
s tę p u ją c y c h  o d s tę p a c h  czasu (od  1 do ‘2 m in u t ) ,  a le  przez 
czas d łuższy ,  m n ie j  więcej p rzez  l  ‘/ 2 godziny .

B a d a n ia  powyższe do zw o li ły  uczyn ić  n a s tę p u j ą c e  
w n io sk i :  1) w 15 god z in ,  l ic z ą c  od o s ta tn ie j  k a r m y  u b y ­
w a żółci z p rze tok i  zn aczn ie  w te n  sposób, że w każdej 
n a s tę p u ją c e j  pó łg o d z in ie  j e s t  je j  m n ie j  niż w p o p r z e d z a j ą ­
cej,  2)  u b y tk o w i  żółci w n a m ie n i o n y m  czasie tow arzyszy  
zw ykle  u b y te k  odse tk ow y  części  s ta ły c h ,  ta k ,  że żóló z p ó ­
źn ie js zeg o  czasu, te rn  u b o ż s z ą  j e s t  w sk ła d n ik i  s ta le ,  a  
b o g a t s z ą  w w odę, 3 )  k aż d a  w od a  p o c h ło n ię ta  zw iększa 
zn a cz n ie  w yd z ie la n ie  żółci, 4 )  znaczn ie jsze j  i lości żółci po 
d o d a n iu  w od y  o d p o w iad a  zw ykle  odse tkow y p rz y b y te k  czę­
ści s ta ły c h ,  5 )  żółci w y d z ie la  s ię  te rn  więcej,  im  dłużej 
d o d a jem y  wody, 6) ch ło n ien ie  wody, a  n a s tę p n i e  i c z y n ­
ność w ą t r o b y  o d b y w a  się te rn  żywiej, im  częście j,  a  m nie j  
n a  raz  j e d e n  w p ro w a d za  sio- w ody do żo łądk a ,  7) d o d a te k  
gazów  do wody, o ile n ie  w p ły w a  n a  rozdęc ie  żo łąd k a ,  j e s t  
o b o ję tn y m .

W  d ru g ie j  części  ze s taw io ne  s ą  p rz y p a d k i  z b a d a ­
n eg o  p a rc ia  w p rze w o d a ch  żó łc iow ych i to  w t e n  sposób, 
że ł ą c z ą c  r u r ę  p io n o w ą  sz k la n ą  r u r k ą  k a u c z u k o w ą  z p rz e ­
w o d e m  dok iszkow ym , po rów nyw an o  różnice ,  j a k ie  w y p ad a ły  
w s ta n a c h  żółci w r u rz e  p ionow ej o d o d a tk u  w s p o m n ia ­
n y ch  wód i bez n ich .  U  kró lików , k tó r y m  wody nie  d o ­
daw ano ,  żó łć  w ru rz e  p ionow ej wznosi s ię  szybko  i rych ło  
dochodz i  do szczytu ,  p o te m  o p a d a  wolno, a le  s ta le .  J e ż e l i  
podczas  o p a d a n ia  d o d a je  s ię  wody, żółć znów  dochodz i  do 
sz c z y tu ;  a  n a w e t  (w 6 p rz y p a d k a c h  n a  8)  te n  w tó ry  n a j ­
wyższy s ta n  żółci j e s t  znaczn ie  wyższy od  najw yższego  
p o z io m u  p ie rw o tn e g o .  P o n iew aż  o p ó r  w o dp ływ ie  żółci  
p rzezw y c ię ża ją cy  je j  p a rc ie  w p rze w o d a ch  zaw sze  w yw o­
łu je  p o ch ła n ia n ie  tej w ydzie l iny ,  p rz e to  z pow yższych  do­
św iadczeń  m o ż n a b y  w ysnuć  wniosek, że p rzez  d o d aw a n ie  
wody o rgan iz m ow i m o ż n a  w o dp ły w ie  żółci n a w e t  tak i  
opó r  p rzezw yciężyć ,  k tó ry  ju ż  z m u s z a  w ą t r o b ę  do ch łon ie-  
n ia  swej w łasnej  w ydzie l iny .  ( IV  to m  R o z p ra w  A k ad .  U -  
m ie j . ,  w ydz. m a te m ,  p rzy ro d n . )  Z.

P ro f .  E .  H o f m a n n  w W i e d n iu .  O n a jw a ż n ie j s z y c h  z m i a ­
n a c h  t ru p ic h ,  ze s t a n o w is k a  s ą d o w o le k a rsk ie g o .

(Ciąg dalszy.)

L. B . 3)  R u c h  m i g a w k o w y  p l e m n i k ó w  t r w a  jeszcze  
d łuższy  czas  po śm ie rc i .  M a r g o  w id z ia ł  p o ru sz a ją c e  s ię  
b a rd z o  żywo p le m n ik i  w cew ce m oczow ej cz łow iek a  p o ­
w ieszonego , w 1 0 ‘/ 2 godz .  po j e g o  śm ie rc i ,  a  w 2 4  go dz in  
później  j e szcze  m ó g ł  ro zp ozn ać  g n u ś n e  ruchy  p le m n ik ó w  
w  nas ien iu  w z ię tem  z p rze w o d u  n as ie n n e g o ;  Y a l e n t i n  
z n a la z ł  raz s ła b o  p o ru sz a ją c e  s ię  p le m n ik i  w zw łokach  
5 0 - l e t n i e g o  m ę żc zy z n y  w 8 3  go dz in  po je g o  ś m ie r c i ;  p o ­
d ob ne  sp o s t rz e ż e n ia  czynili  L e w i n ,  H u p p e r t  i H o f m a n n .  
Z d a je  się n ie  u le g a ć  w ą tp l iw ośc i ,  że p o ru sza ln o ść  p l e m n i ­
ków t r w a  d łu że j  w n a s ien iu  z n a jd u j ą c e m  się w w e w n ę ­
trznych  p rzew odach  nas ien n y c h ,  an iże l i  w k ro p la c h  zn a le -

( z ionych b l isko  u jś c ia  cewki m oczowej. H .  u w aża  za o d p o ­
wiednie ,  ab y  b ad a n o ,  j a k  d łu g o  „ż y w o tn o ść "  p le m n ik ó w  

< się u t r z y m u je ,  i czy w obec sp ra w d zo n e g o  ru c h u  ta k o w y c h
' n ie b ędz ie  m o ż n a  w nioskow ać o czasie, j a k i  u p ły n ą ł  od
' śm ie rc i  cz łow ieka.  (S ąd zę ,  że b a d a n ie  to n ig d y  nie do-
( p ro w a d z i  do r e z u l t a t u  ta k  śc is łego, j a k ie g o  w y m a g a  o rze -
1 czen ie  o p y ta n iu  t a k  w aż n em , a to  z te g o  pow odu, że

r u c h  p le m n ik ó w  w w ielu  p rz y p a d k ach  ba rd z o  p rę d k o  po 
śm ie rc i  us ta je .  Sprawozd.).

4)  O b n i ż e n i e  ' s i ę  c i e p ł o t y  c i a ł a ,  k tó r e  w e ­
d łu g  van  H a s s e l t a  m ia ło  się ro zpocząć  w śród  k o n a n ia  
i coraz b a rdz ie j  p o s tę p o w ać  po śm ie rc i ,  w ed łu g  n o w szy c h  
do św iadczeń  W u n d e i  l i c h a  i innych ,  m e  j e s t  w cale  t a k  
j e d n o s ta jn e m ,  ow szem  j e s t  p rz e ry w a n e m  częs to  w s k u t e k  
p o d n ie s ie n ia  s ię  c iep ło ty ,  t a k  p rze d ,  ja k o  i po śm ie rc i .  I  
t a k  uw ażano , że c i e p ło ta  b e z p o ś red n io  p rzed  ś m i e r c ią  p o d ­
n io s ła  s ię  aż do 4 4 °  O. n a w e t  w tężcu ,  w ch o roba ch  o ś r o d ­
ków nerw ow ych , w o s t ry ch  ch o ro b a ch  z a k aź n y ch ,  w c h o ­
le rze ,  po ob raż en ia ch  m ózgu , po u d uszen iu ,  po o t r u c i a c h ,  
k tó re  o s ta te czn ie  z a b i ja ją  p rzez  u d u sz e n ie  ( s t ry c h n in ,  n i ­
ko tyn ) ,  w s k u te k  r a ż e n ia  s ło n e cz n eg o ,  —  że zw iększona  t a

• c i e p ło ta  u t r z y m y w a ła  s ię  n a w e t  przez 15 —  2 0  m i n u t  p o
s śm ie rc i ,  w sk u te k  czego  o ch łod ze n ie  c ia ła ,  k tó re  z d a r z a

się w 8 —  2 0  g o d z in  po śm ie rc i ,  zn a cz n ie  opóźn ić  s ię  m o ­
że. N a to m ia s t  o b n iż en ie  znaczn ie jsze  tow arzyszy  ś m i e r c i  
z u t r a t y  k rw i ,  w śród  u p o je n ia  w yskokow ego, ze z m a r z n i ę ­
cia, z o p a rz e n ia  ( jeż e l i  w sk u te k  zn acz n eg o  o d d z i e l e n i a  
się. p rz y sk ó rk a  cia ło  t r a c i  dużo  c iep ła ) .  W p ły w a ją  t a k ż e  
n a  szybsze lu b  pow oln ie jsze  o bn iżen ie  c i e p ło ty  c i a ła  o k o ­
l iczności osobnicze .  T a k  zw łoki  dziec i p ręd z e j  z i ę b n ą ,  a n i ­
że l i  do ros łych ,  zw łok i  osób t łu s ty c h  o w iele  późnie j ,  a n i -  

) że l i  c h u d y c h  ( C  a s  p e r ) ;  n a  p o w ie t rz u  c h ło d n e m  i we w o­
dz ie  p rędze j ,  a n iż e l i  np. w k lo a c e ;  zwłoki m a ją c e  n a  s o ­
b ie  u b r a n ie  później,  a n iże l i  nag ie .  C i e p ło t a  zw łok  n ie ty lk o  
schodzi  pow oli  do c iep ło ty  ś r o d k a  o tacz a ją ce g o ,  a l e  s p a d a  
je szcze  niżej,  g dy ż  ciało  t r a c i  dużo c ie p ła  s k u t k i e m  w y ­
p a ro w a n ia  s ię  w ilgoci n a  j e g o  pow ierzchni .

5 )  B l e d n i e n i e  s k ó r y  rów nież ro zpo c zyn a  s ię  p o d ­
czas kon an ia ,  a  zw iększa  s ię  po śm ie rc i  p od  w p ły w e m

) opuszczen ia  s ię  k r w i ; w n a s tę p s tw ie  b le d n ie n ia  sk ó ry  z n i ­
ka  ta k ż e  s in ica ,  k tó r a  w chw il i  śm ie rc i  np. z u d u s z e n ia  
i s t n ie ć  m o g ła ;  z n ik a ją  ta k że  w zupe łnośc i  lu b  p r z y n a jm n ie j  
częściowo n a s t rz y k a n ia  naczyń , osutki ,  z m n ie j s z a ją  s ię  z n a -  

I; czn ie  o b rzę k l in y ,  k tó re  is tn ia ły  za  życia , n a t o m i a s t  s iń c e
j i z łog i ba rw ikow e n ie  zn ika ją ,  p rzec iw n ie  o d b i j a j ą  t ś m

bardz ie j  od t ł a  b le d sze g o .  (C. d. n.)

V. Posiedzenia Towarzystw.

| Komisyja balneologiczna.

P o s i e d z e n i e  I. z  d n i a  2 7 g o  s t y c z n i a  1 8 7 7 .

Członków obecnych 29.

Prezes Tow. lek. kruk. Dr. D o m a ń s k i  zagaja p o ­
siedzenie i zawiadamia, że do udziału w pracach komisyi  
balneol. zapisało się cztouków 30. Tenże zawiadamia na­
stępnie liczne grono zebranych członków, iż Wydział przy­
rodniczo-matematyczny Akad. Umiej, na posiedzeniu d. 
20 stycznia b. r. rozwiązał komisyję balneologiczną w p r z e ­
konaniu, że czynności jćj obejmie skutecznie Tow. lek. 
krak. Tym sposobem uprawa balneologii krajowej i nau ­
kowa opieka nad uzdrowiskami i zdrojowiskami krajowemi  

s powierzoną została nowo utworzonej w łonie naszego T o­
warzystwa komisyi. Po tej przemowie prezesa Towarzystwa  

\ komisyja rozpoczęła swe czynności od ukonstytuowania s ię .
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1) Przewodniczącym wybrano jednomyślnie przez s
akklamacyję prof. Dra K o r c z y ń s k i e g o ,  sekretarzem zaś 
Dra L n t o s t a ń s k i e g o .

2) Przewodniczący wskazując zadanie komisyi i kie- s
runek w jakim działać powinna, aby pożądane skutki osią­
gnąć, uznaje potrzebę zawiązania ściślejszego Komitetu czy 
Wydziału, któryby załatwiał sprawy administracyjne nie 
cierpiące zwłoki, wskazywał kierunek prac komisyi, oraz 
przygotowywał przedmioty pod obrady przyjść mające. W tym 
celu wnosi wybór 5ciu członków Wydziału, z pośród człon­
ków czynnych i przybranych. Po krótkiej dyskusyi, w któ- £ 
rej brał udział prócz przewodniczącego Dr. W a r s z a u e r ,  ,
Dr.  Ś c i b o r o w s k i  i prezes Dr. D o m a ń s k i ,  wniosek ten
zgromadzenie przyjmuje, wybierając jednomyślnie członka­
mi Wydziału prof. Dra P i o t r o w s k i e g o ,  Dra K o p e r -  
n i c k i c g o  i Dra Ś ci b o r  o w s k i e g o , przyezem wybór i 
dwóch jeszcze członków z pośród osób przybranych do 
grona Komisyi na później został odroczony.

3) Następnie przewodniczący przedstawia konie­
czność wzmocnienia Komisyi przez zaproszenie do jej gro­
na osób zasłużonych w dziedzinie balneologii krajowej, 
przyrodników, budowniczych, inżynierów, tudzież prawni­
ków i w tym celu odczytuje spis osób, które jego zdaniem 
zaprosić wypada jako członków przybranych. Nad tym 
przedmiotem wywiązuje się obszerna zasadnicza dyskusyja, 
m ianowicie: czy udział budowniczych, inżynierów i pra­
wników jes t  niezbędny? Przeciw tej potrzebie przemawia 
Dr. S z e w c z y k  i W a r s z a u e r ,  który w obszerniejszej 
mowie wykazuje różnice zadań byłej komisyi balneologi­
cznej w łonie Tow. nauk. krak. i obecnie w Tow. lekar- 
skiem zawiązanej. Pierwsza z nich przystępując do swych 
czynności zastała tablda Yasa. Wszystko musiała odtworzyć )
i wiele w rzeczy samej przeobraziła a nawet stworzyła, 
dzięki niezmordowanej pracy i znakomitym wpływom prof. 
D i e t l a .  Dawna komisyja w rzeczy samej potrzebowała >
w swych pracach spółudziału osób najrozmaitszych zawo­
dów, bo miała przeważnie administracyjne zadania. Jej \
zbawienna działalność przeszła następnie na lekarzy zdro- ,
jowych. Nam zaś przypadają w udziale przedewszystkiem  
zadania umiejętne a do ich spełnienia spóludział budowni­
czych, prawników itd. nie jest potrzebny. W odpowiedzi  
Drowi Warszauerowi, P r z e w o d n i c z ą c y ,  Dr.  D o m a ń ­
s k i ,  Dr.  K o p e r n i c k i  i S e k r e t a r z  wykazują prakty- i
czne powody, które zmuszają niejako Komisyję balneologi­
czną do zorganizowania powszechnego udziału. Istnieje 
bowiem wiele spraw, niezmiernie ważnych dla wzrostu i 
rozwoju zdrojowisk krajowych, które wchodzą w zakres ) 
administracyi lub ustawodawstwa krajowego i państwowe­
go, naprzykład sprawa tyle pożądanego Statutu zdrojowe­
go, dalej sprawa zakazów rządowych wyrabiania przetwo­
rów z wód mineralnych, wywarzania soli, i tym podobnych  
ścieśnień przemysłu zdrojowego, które należałoby konie­
cznie usunąć. Podobnież Komisyja balneologiczna nieraz 
będzie zapytywaną o zdanie w sprawne budowli i urządzeń 
zdrojowych: czy pod względem architektonicznym, konstru- 
kcyjnym i technicznym odpowiadają wymogom bezpieczeń­
stwa publicznego, piękna, wygody gości kąpielowych oraz 
właściwościom życia kąpielnego. Tego rodzaju sprawy czy- ,
nią pomoc prawników, budowniczych i inżynierów niezbę­
dną. Po przemówieniu Dra W a r s z a u e r  a i odpowiedzi 
S e k r e t a r z a ,  zgromadzenie przyjmuje wniosek co do }
wzmocnienia Komisyi osobami z grona prawników, budo- l
wniczycłi,  tudnież na wniosek Dra D o m a ń k i e g o ,  Dra '
K o  p e  r n i c k  i e g o  i S e k r e t a r z a ,  specyjalistami zajmują- ć
cymi się konstrukcyją machin, inżynieryją wodną itp. gałę­
ziami nauk technicznych, w ścisłym pozostających związku
z  urządzeniami bałneotechnicznemi.

W myśl tego wniosku Komisyja jednogłośnie postano­
wiła zaprosić do udziału w swych pracach prof. Dra D i e- 
t l a ,  prof. Dra K u c z y ń s k i e g o ,  prof. Dra C z y r n i a ń -  
s k i e g o ,  prof. Dra S to p  c z ań s k i e g o ,  prof. Dra N o w i c ­
k i e g o ,  prof. Dra O l s z e w s k i e g o .  Doc. Dra R o s t a f i ń ­
s k i e g o ,  Dra W i e r z b i c k i e g o ,  Mag. Farm. I l o f f a ,  w ice­
prezydenta miasta posła do Rady państwa Dra W e i g l a ,  
Dra S z l a  cli t o w sk i e g o , Dra /  e b ra w s k  i e g  o , archite­
któw Z a r ę b ę  i Pry  li ń sk i e g  o, inżyniera K a c z m a r ­
s k i e g o .  0  tej uchwale komisyja w myśl §. 2 statutu za­
wiadomi Tow'. lek.

5) Wreszcie P r z e w o d n i c z ą c y  proponuje powołać 
na członków zamiejscowych wszystkich lekarzy zdrojowych  
po za Krakowem przebywających. W rozprawie nad tym 
przedmiotem prócz Przewodniczącego zabierał glos Dr.  
W a r s z a u e r ,  prof. Dr. P i o t r o w s k i ,  Dr. D o m a ń s k i ,  
Dr. S z e w c z y k  i Dr.  M a j e w s k i ,  a mianowicie: czy na­
leży mianować członków zamiejscowych jedynie z grona 
członków korespondentów' Tow. lek krak., czy też bez te ­
go zastrzeżenia. Po wyczerpującej dyskusyi na wniosek 
Dra W a r s z a u e r a  uchwalono: aby Komisyja przyjęła za­
sadę mianowania członków zamiejscowych jedynie z pośród 
lekarzy będących członkami korespondentami Tow. lekar. 
krak. Zasada nie stosuje się do przyrodników lub innych 
osób wskazanych potrzebą (np. właścicieli zdrojowisk) po 
niezbędnej poprawce w tej mierze odpowiedniego ustę­
pu regulaminu. W myśl tej uchwały powołano na członków 
zamiejscowych : Dra Kłem. D ę b i c k i e g o  (Lwów-Iwonicz),  
Dra Lud w. G a n  C z a r s k i e g o  (Zakopane), Dra Mich. Kau f- 
n i a n n a  (Jaworze), Dra Jana Os ż a c k i  e g o  (Krzeszowi­
ce), Prof. Dra R a d z i s z e w s k i e g o  (Lwów), Dra Tyt. 
S z c z e p a ń s k i e g o  (Strzyżów - Żegiestów), Dra Onufrego 
T r e m b e c k i e g o  (Nowy Sącz - Szczawnica) i Dra Józefa  
Z d u n i  a (Nowy Sącz-Krynica). Dr. Lutostański.

VI. Listy z Yicliy.

D r a  Augusta Kwaśnickiego. 
x .

N ie  m a m  z a m ia ru  n au k o w e g o  t r a k to w a n ia  fizycznych 
i ch e m ic z n y c h  własności wody Y ieby ;  w ie lk a  je j  obfitość, 
zn a c z n a  l ic zb a  p ie rw ia s tk ó w  s ta ły c h ,  z n a k o m i t e  sk u tk i  l e ­
czn icze ,  ś c i ą g a ją c e  rok  ro cz n ie  co  Yicliy  p rzesz ło  3 0 , 0 0 0  
ch o ry c h ,  n ak o n iec  k i lkow iekow e i s tn ien ie ,  uczy n iły  to  z d r o ­
jow isko  k a ż d e m u  lekarzow i  g r u n to w n ie  zn a n e m ; p rz e to ,  
n ie h o łd u ją c  za sa d z ie  Jo w ia lsk ie g o :  a k iedy  wiecie, to  p o ­
s łu cha jc ie ,  g łó w n ie  ch c ia łb y m  zw rócić  u w ag ę  kolegów  n a  
ś ro d k i  leczn icze ,  k tó r e m i  r o z p o rz ą d z a  za k ła d  Y icliy , a l b o ­
w iem  tak ow e ,  u le g a ją c  c o ro c z n e m u  u le p sza n iu  i p o m n a ż a ­
n iu ,  w dz is ie jszym  sw ym  s ta n ie  m o g ą  by ć  n ie z n a n e m i  w ię ­
kszości lekarzy .

B a rd z o  su m ie n n e  i w ie lo k ro tn ie  p o w ta rz a n e  ś w id r o ­
w an ia ,  d o k o n a n e  n a  1 0 -k i lo m e t ro w e j  p rze s t r z e n i ,  o d z n a c z a ­
ją c e j  s ię  to ż sa m o śc ią  f izyczną i c h e m ic z n ą  po k ła d ó w  z ie ­
m n y c h  , to ż sam o śc ią  c h e m ic z n ą  p ie rw ia s tk ó w  za w ar ty ch  
w licznych  ź ród łach ,  d o p row ad z i ły  geo lo gów  do b a rd z o  
w ażny ch  w niosków  co do p o w s ta w a n ia  i p rz e b ie g u  pod  
z i e m ią  zdro jów  Y ich y ;  p rze to ,  t a k  ze w zg lę d u  na  z a j m u ­
ją c y  p r z e d m io t ,  j a k  i d la  g r u n to w n e g o  z ro z u m ie n ia  c h e ­
m ic zn y c h  i f izycznych w łasności wody V ichv ,  pośw ięcam  
t e n  p ie rw szy  l i s t  o g ó ln y m  u w a g o m  g eo lo g icz n y m .

W  po jęc iu  h y d ro lo g ic z n e m  przez  nazw ę zd ro jo w iska  
V ichy  n a le ż y  r o z u m ie ć  1 0 -k i lo m e t r o w e  le jk o w a te  z a g ł ę ­
b ien ie ,  k tó r e g o  w yniosłe  b rze g i  s ta n o w ią  w ulk an iczn e j  fo r -  
m a c y i  ska ły  d aw n ych  p row incy j  A u v e r g n e  i B o u rb o n n a i s ;  
d n o  te g o  z a g łę b ie n i a  s ta n o w i  ze w s p o m n io n e m i  s k a ła m i
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n ie p rz e r w a n ą  całość , i t u  i t a m  p o k ła d y  porf iru  i b a z a l tu  
św iad czą ,  że j e d n o  i d r u g ie  to ż s a m e  co do is to ty ,  ró ż n ią  
s ię  k s z ta ł te m ;  k tó ry  im  nada ły  ogn iow e  p rz e o b ra ż e n ia  sk o ­
r u p y  z iem ne j .  L e jk o w a te  to  za g łę b ie n ie  za jm u je  obecn ie  
p o k ła d  fo rm aoy i  t r ze c io rz ę d n e j ,  k tó ry  j e  w y p e łn ia  n a  p r z e ­
szło 1 50  m e t ró w  wysokości, i sk ła d a  s ię  z p ia sk u  i g l in y .  
P ie r w ia s tk i  w ch o d z ąc e  w s k ła d  te j  f o r m a c j i  s ą  te  sa m e ,  
co i pok ładów  w ulkan icznych ,  ty lk o  te  o s t a :n ie  n a le ż ą  do 
s k u p ie ń  k ry s ta l icz n y ch ,  co w skazu je  ich  pocho dzen ie  ogn io ­
we, fo rm acy ja  zaś t r z e c io rz ę d n a ,  po m im o ,  że j a k  i w u lk a ­
n ic z n a  s k ła d a  s ię  z am libo lu ,  a r a g o n i tu ,  k w a rc u — j e s t  bez­
k s z t a ł t n ą  j a k o  w ytw ór  żywiołów wody. Z acho dz i  w ięc p y ­
ta n ie .  j a k ie  były  w aru nk i ,  k tó r e  z a p e łn ia ły  z a g łę b ie n ie  d o ­
l in y  Y ichy  f o rm a c y ja  trzec io rzędną '?  C hociaż  odpow iedz i  
n a  to  p y ta n ie  n ie  s ą  zg odn e ,  zd a je  m i  s ię  je d n a k ,  że w y­
b ó r  m ię d z y  n ie m i  n ie  b ędz ie  t r u d n y m

W ie lc e  rozpo w szechn ion e  m n ie m a n ie ,  ja k o b y  z a g ł ę ­
b ie n ie  owo było  n ie g d y ś  w ie lk iem  je z io re m  w o d y , s łodkiej  
n ie  w ie le  z n a jd u je  dow odów  n a  swe poparc ie :  w p ra w d z ie  
j e z io r a  Szw ajcary i .  S yb ery i ,  F in la n d y i ,  j e z io r a  t a t r z a ń s k ie  
i t .  d. s tanow czo  p r z e m a w ia ją  za  tern , że w śród  p rze w ro tów  
ogniow ych i s tn ia ły  okoliczności,  s p rz y ja ją c e  p o w s ta w a n iu  
po d o b nych  jez ió r ,  p rzez  w zn ie s ien ie  s i l ą  w u lk a n ic z n ą  ska ł  
i  n a s tę p n e  po w s ta w a n ie  za g łę b ie ń  m ię d z y  sz cz y tam i ,  w y­
p e łn io n y ch  lub  n a s tę p n i e  w yp e łn ia ją cy c h  s ię  w o dą .  Cze- 
k anow sk i  ś w id r u ją c  d no  j e z ió r  sy b e ry jsk ich  i zna laz łszy  
w ich d o ln ych  p o k ła d a c h  sól k u c h e n n ą  u t r z y m u je ,  że 
p ie rw o tn ie  w od a  ty c h  je z ió r  by ła  s ło n ą ,  lecz c i ą g le  p rzy ­
b y w a ją c a  w oda s łodka ,  w tedy  g d y  o d p ły w a ją c a  by ła  m ię -  
sz an ą ,  w c i ą g u  w ieków  z m ie n i ł a  c h a r a k te r  ty c h  je z io r  
s łonych  n a  j e z io ra  wody s łodk ie j :  lecz co do Y ic b y  b ra k  
m u sz l i ,  kośćców ry b ich ,  n ak o n iec  b r a k  w sze lk ich  w y k o p a ­
lisk ,  św ia d cz ący c h  o że g lu d z e  n a  je z io rze  te j  g łę b o k o śc i  i 
roz leg ło śc i ,  w k ra ju  od ty lu  wieków h is to ry c z n y m ,  p r z e ­
m a w i a j ą  p rze c iw  zd a n iu ,  ja k o b y  k o t l i n a  Y ichy  b y ł a  k iedyś  
je z io r e m ,  a t e m  m n ie j  by owa t r z e c io r z ę d n a  fo rm acy ja ,  
n a  150  m e t r ó w  w y p e łn ia ją c a  t ę  k o t l in ę ,  Iryda p r o s te m  z a ­
m u le n i e m  d n a  je z io ra .  J e ż e l i  u w z g lę d n im y ,  że t a  f o r m a ­
cy ja  j e s t  ch e m ic z n ie  t o ż s a m ą  z o ta c z a ją c ą  j ą  fo rm a cy ja
w u lk a n ic z n ą ,  n a s tę p n ie ,  że k o n f ig u racy ja  te g o  k r a ju  u sp o ­
s a b ia  go do wylewów, że deszcze, p a d a ją c e  w g ó ra c h
p row incy j  A u v e r g n e  i B o u rb o n n a i s  tw o rz ą  po tok i,  k tó re  
z b i e g a ją c  po sp ad z is to śc iach  ska ł  i u n o sz ą c  ich c z ą s tk i
zw ie t rza łe ,  k i e r u j ą  s ię  w szys tk ie  k u  do l in ie  Y ichy ,  k tó r ą  
co roczn ie  k i lk a k r o tn ie  z a le w a ją ,  o sa d za jąc  n a  niej p r ę ty  
p rzy n ie s io n e  z g ó r ,  to  o t r z y m a m y  w y jaśn ien ie  log iczne ,  
p o p a r te  d o w o d am i ch e m i i  i p r a w a m i  fizyki, w ja k i  sposób 
p o w s ta ła  fo rm a cy ja  t r z e c io r z ę d n a  n a  d o l in ie  V ichy .

G eo lo g iczne  b a d a n i a  te g o  p o k ła d u  t r z e c io rz ęd n e j  >
f o r m a c j i  w ykazały ,  że ś w id e r  z a g łę b ia j ą c  s ię  w g r u n t  
p ia sk o w o -g l in ia s ty ,  n a t ra f i a  n a  całej p rze s t rzen i ,  w s ta łe j  
od leg ło śc i  od  pow ierzch n i ,  n a  p ok ład  g l in y  czerw onej ,  pod  
k tó r y m  znow u zn a jd u je  się. w a r s tw a  m ie s z a n a  p ia sku  i 
g l iny ,  n ie z m ie n n ie  s ię g a j ą c a  aż do d n a  sk a l is te g o .  O w a 
w ars tw a  g l in y  czerw onej,  j a k o  n i e p rz e m a k a ln a ,  j e s t  n ie ­
z m ie rn ie  w ie lk iego  zn a cz en ia  d la  h y d ro lo g i i  V ic h y ,  a  po -  \
n iew aż  w d a lszy m  op is ie  b ę d ę  m u s i a ł  odw oływ ać s ię  do \
j ś j  i s tn ien ia ,  ju ż  na  t e m  m ie jsc u  zw ra c a m  na  n ią  u w ag ę  i
czy te ln ika .

Z dro jow isko  Y ichy  j e s t  w ięc k o t l i n ą ,  o to c z o n ą  sk a -  \
ła m i  f o r m a c j i  w u lk an icz n e j ,  o t a k ie m ż e  s a m e m  d n ie ,  w y -  \
p e łn io n ą  n a  przesz ło  1 50  m e t ró w  p o k ła d e m  fo rm a cy i  t r z e ­
c io rzędne j .  k tó re g o  w n ę t r z e  ro z d z ie la  po z io m o  w ars tw a  
czyste j g l iny .

N asuw a s ię  p y ta n ie  bliżej nas  ob ch odzące ,  w j a k im  
s to su n k u  z n a jd u ją  s ię  zd ro je  V icb y  do pokładów  g eo lo -  1
g icznych?  S po só b ,  w j a k i m  te  ź ró d ła  t r y s z c z ą  n a  p o w ierz -  i
c h n i ę  z iem i ,  j e s t  in n y m  a n iże l i  w zd ro jow iskach  p i r e n e j -  \

sk ich ,  w ogesk ich  i t. d ’; bo g d y  tu  w ody w y p ły w a ją  ze 
szczelin  ska t,  i d a j ą  s ię  skupić ,  u jąć, p o k ie ro w a ć  p rzy  p o ­
m ocy  g a łe ry j  p o d z iem n y c h ,  zd ro je  Yiohy w y d o b y w a ją  s ię  
z pok ładó w  t r ze c io rz ęd n e j  fo rm acy i ,  w z n a c z u e m  o d d a ­
le n iu  od skal;  b ad a n ie  ch e m ic zn e  n ie w y k a  żu jące  ża d n e g o  
w sp ó ln ic tw a  p ie rw ia s tk ów  wody V ichv  z p ie rw ia s tk a m i  
f o rm acy i  t r z e c io rz ę d n e j  s tan ow czo  p r z e m a w ia  przec iw  p o ­
w s ta w a n iu  zd ro jów  Y ich y  w p o k ła d a c h  te j  fo rm a cy i ,  a  n&- 

i t o m i a s t  dowodzi,  że m a c ie rz y s ty m  ło n e m  ich j e s t  w n ę t r z e  
ska ł,  zo s ta jące  w stycznośc i  z n ie o s lu d z o n e m i j e s z c z e  ży­
w io łam i  w ulk an u ,  o d  k tó rych  zaw is ły  pew ne  f izyczne w ła s ­
nośc i  tych  zdro jów , a z a te m  m o ż e m y  tw ie rdz ić ,  że i z d r o -  

; je  Y ichy ,  j a k  p i r e n e jsk ie  i w ogesk ie  t r y s z c z ą  ze sk a ł ,  lecz 
że o tw o ry  p ie rw szych  z a m u lo n e  z o s ta ły  f o r m a c y j a  t r z e ­
c io rz ę d n ą ,  p rzez  k tó re j  w ars tw y  te  ź ró d ła  p rz e ch o d z ić  m u ­
szą,  b y  w y do s tać  s ię  na  p o w ie rz c h n ię  z iem i .  C h c ą c  w ięc  
do s ta ć  s ię  do wody m in e ra ln e j  w d o l in ie  Y icby,  p o t r z e b a  
p rze św id ro w a ć  po k ła d  g l in y  i w s p ra w o z d a n iu  sw e m  d o  
m i n i s t r a  h a n d lu  i ro ln ic tw a  pan  D u f ren o is  s ta n o w cz o  

\ u t r z y m u je ,  że św id ro w an ie  u sk u te c z n io n e  n a  1 0 - k i l o m e t r o ­
wej p rz e s t r z e n i  d o l in y  w yda ło  n a  w szy s tk ich  m ie jscach ,  
po  p rz e b ic iu  w ars tw y  g l in ian e j ,  w odę  fizycznie i c h e m ic z ­
n ie  t ę ż s a m ą  z w o d ą  Yichy: b o gac tw o  więc te g o  zd ro jo ­
w iska je s t  n ie ob liczone .

Z obecn ie  is tn ie ją c y c h  zdro jów  ośm  s a m o d z ie ln ie  
p rz e b i ło  p o k ła d  fo rm a cy i  t r ze c io rz ęd n e j  s i l ą  p r ą d u  wody, 
p r ę ż n o ś c ią  p a ry  i gazów , sześć zaś u ję to  w p rze w od y  s z t u ­
czne  i spo so b e m  s tu d z ie ń  a r te z y js k ic h  sp ro w ad zo n o  do z a ­
k ła d u  Y ichy . D z ie l im y  więc zd ro je  Y ichy  n a  8 n a t u r a l ­
nych i  G sz tuczny ch .  Z d ro je  n a t u r a ln e  w p ie rw szych  c h w i ­
la c h  po p rz e b ic iu  p o k ła d u  g l in ia n e g o  u t r ą c a ły  g a z  C 0 3 
z pow odu  d z iu rk o w a to śc i  g r u n tu ,  p rzez  co d w u w ę g la n  
w a p n a  i ż e lazaw y  u t r a c a ły  sw ą  ro zp uszcza ln ość  i o s a d z a ły  
s ię  n a  p r z y le g ły m  g r u n c i e , aż s ię  p o tw o rzy ły  j a k b y  
w sk a le  k u te  p rze w o d y  o g r u b y c h  śc ian a ch  a r a g o n i tu ;  
z b i to ść  i  j e d n o l i to ś ć  ty c h  p rzew odó w  za b ez p ie cza  zd ro je  
n a t u r a ln e  V ich y  od  u t r a t y  części  lo tn y c h  i s t a ły c h ,  o d  
zn a cz n eg o  u t r a c a n i a  c iep l ika ,  od m ię sz a n ia  s ię  z w o d ą  

l s ło d k ą ,  t a k  zw a n ą  za sk ó rn ą ;  podczas  g d y  zd ro je  s z tu c z n e  
p o m im o  n a jsu m ie n n ie j sze g o  U rz ąd z an ia  k a n a łó w  t r a c ą  g az  
C 0 2, ja k  to  św iadczy  osad  na  ich śc ianach  w ew n ę t rz n y c h ,  
a  nizlca ich  c ie p ło ta  każe  w nosić  o zn aczne j  u t r a c ie  c i e ­
p l ik a  p rze z  śc iany  w zg lę d n ie  c ieńkie .

W  n a s t ę p n y m  liśc ie  z a s ta n o w im y  s ię  n ad  s z c z e g ó l -  
n e m i  z d ro ja m i .

VII. Wiadomości bieżące.

* K ra k ó w , d. 7 marca. Nadaremnie oglądamy s ię  
od Nowego Roku w urzędowej Gazecie Lwowskiej za  
protokólarni posiedzeń K r a j o w e j  R a d y  z d r o w i a ,  które  
według ustawy tylko t tm  winny być umieszczane, i tak  
też postępują Rady zdrowotne wszystkich prowincyj austry-  
jackich, z wyjątkiem tylko galicyjskiej. Dowiadujemy się  
wprawdzie prywatnie, że posiedzenia Rady lwowskiej od  
czasu do czasu odbywają się, ale sprawozdań urzędowych,  
na których jedynie polegać należy, doczekać się nie możemy.

—  P o r ó w n a w c z a  s t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  
W VI tygoduiu (od 4 do lOgo lutego) zmarło w Krako­
wie osób 49, z tych męż. 30 kob. 19. Roczna śmiertel­
ność na tysiąc mieszkańców wynosi 46,3. \V tymże sa m y m  
czasie śmiertelność na  1000  mieszkańców wynosiła w Edym-  
burgu 16,2, w Frankfurcie nad Menem 18,1, w Dreźnie  
20,3, w Londynie 22 ,2 , w Berlinie 22,4, w Hamburgu  
22,9, w Brukseli 24,5, w Wiedniu 25,2, w Gdańsku 2 5 ,8 ,  
w  Wrocławiu 28,9 , w Amsterdamie 30,2, w Cnemnitz 3 0 ,6 ,  
w Kolonii 31 ,6 , w Dublinie 32 ,0 , w Królewcu 3 2 ,5 ,  wa
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Ewow ie 33,8, w Monachium 36,1, w Tryjeście 37 ,1 , w P e­
szcie 44 ,7 .  Śmiertelność przeto w Krakowie w tygodniu  
6tym była największą, wynosiła bowiem 46,3. Z chorób za- 
rażnych zmarło w Krakowie: na ospę 4, na błonicę 2, na 
durzycę 1, na gnilicę 1. W tygodniu tym ospa panowała 
w Wiedniu (0 ,8 :  1000), we Lwowie (0 ,9 :  1000),  w Lon­
dynie i Liwerpolu ( 1 : 1 0 0 0 ) ,  w Brukseli ( 2 , 1 : 1 0 0 0  i 
w Krakowie (3,0 : 1000 ,  a w tygodniu 5tym aż 6,6 : 1000).

—  Lwów. Przy ułożeniu statutu dla szpitala ogól­
n e g o , który z d. 1 stycznia 1876  wszedł w życie, zwinął 
wydział krajowy zasiłek roczny 3 0 0  fł., które asystent 
kliniki położniczej lwowskiej z funduszów krajowych po­
bierał. W len sposób zakład położnic wraz ze szkołą dla 
akuszerek zostały bez asystenta. Na przedstawienie profe­
sora położnictwa zezwoliło c. k. Ministerstwo oświaty roz­
porządzeniem z d. 3 października 1876 1. 13 ,286  na usta­
nowienie asystenta dla lwowskiej szkoły położnych na 
la t  4 z płacą roczną 4 00  fl. w. a. Posada ta w skutek  
rozpisanego konkursu udzieloną została Drowi Edw. S t r o y -  
n o w s k i e m u  z wliczeniem czasu służby od 1 grudnia 
1 8 7 6  r. Prócz tego przy sposobności zapytania co do re- 
organizacyi szkół położnych w Austryi do wszystkich od­
powiednich zakładów przez Ministerstwo oświaty w roku 
ubiegłym wystosowanego, przedłożono niektóre życzenia  
szkoły lwowskiej. Otóż w uwzględnieniu częściowem żądań 
wyznaczono na rok 1877  na potrzeby naukowe tej szkoły  
7 7  fl. 50  c., a na pokrycie kosztów zarządu 135 fl. w. a.

* Wiedeń. W Pradze czeskiej istniały 2 kliniki dla 
chorób kiłowych i skórnych pod kierownictwem proff. P e ­
t e r s a  i P i c k a .  Po śmierci pierwszego obie kliniki obe­
cnie połączone zostały i oddane pod kierunek prof. P i c k a .

* Prof. S k o d a  cierpiący chorobę sercową w osta­
tnich dniach mocno zapadł na zdrowiu.

* Mianowania i odznaczenia. Dr. S c h e d e r  z Bazy­
le i  zamianowany został prof. zw. na wydziale lek. w Ty­
bindze. —  Dr. F a s s b e n d e r  w Berlinie objął kierownic­
two oddziału położniczego w Charite. —  Dr. B e r t i n  za­
mianowany prof. higijeny w wydziale lek. w Montpellier.—  
Znakomity chirurg Mikołaj P i  r o g ó w  mianowany został 
kawalerem orderu Orła Białego.

* Konkursy. 1) na posadę lekarza miejskiego w Wil- 
lamowicach w starostwie B ialsk iem ; płaca roczna 3 0 0  złr. 
w. a. i pomieszkanie wolne. Doktorowie medycyny ubiega­

jący się o tę posadę mają zgłosić się pisemnie do 20  b. 
m. do urzędu gminuego. 2) na posadę lekarza pomocni­
czego przy oddziale położniczym szpitala pow. we L w o ­
wie, a ewentualnie na posadę asystenta przy oddziałach  
leczniczych dla chorych (p. ogłoszenia),  podania do 5 kwie­
tnia r. b.

* N ekrolog ija . Dnia 6 b. m. umarł w Królewcu l e ­
karz praktyczny Dr. Jan J a c o b y ,  mąż znany i uwielbia­
ny w Niemczech z powodu cnót obywatelskich, żelaznej  
woli i prawości charakteru.jJako przeciwnik obecnego rzą­
du osadzony został w fortecy na czas wojny francusko- 

\ niemieckiej; po ogłoszeniu cesarstwa uważanym był jako  
przywódzca stronnictwa socyjalistycznego.

Dr. Kasper G r u c z y ń s k i  (ukończył nauki w Uniw.  
krakowskim w r. 1837, później lekarz okręgowy w Lubar­
towie) j- tamże d. 17 grudnia r. z. licząc lat 76. —  Dr.

■! Walenty Ś r ó t o w s k i  (uczeń akademii wileńskiej, lekarz  
wojsk ros., później lekarz szpit. w Lublinie) f  tamże d. 
18 lutego r. b. licząc lat 66 (Gaz. Lek.)- —  Dr. Teodor  
T r y p p l i n ,  pisarz zuany z talentu i ekscentrycznego ży­
cia f  tenii dniami w okolicach Pizy we Włoszech. (K u r.
Warsz.).

Kor esyondency/u Hedahcyi i Adm inistracyi.

Dr. K. W  Kościanie. Żądane odbitki wysłaliśmy. —  
Dr. Z. D. W Kałuszu: W edług informacyi udzielonej nam 
przez Kol. Goebla przyrząd Snapego znajduje się na skła­
dzie we filii fabrykantów londyńskich C. Ash et Sons we 
Wiedniu; kosztuje bez kleszczy około 26 złr. w. a.; k le ­
szcze same do przyrządu zastosowane kosztują o kilka­
dziesiąt centów więcej od zwykłych. —  Dr. J. S— r we 

\ Lwowie: Za nadesłany artykuł serdecznie dziękujemy.

Ci PP. Prenumeratorowie, którym z ostatnim 
dniem b. m. kończy się prenumerata, zechcą ją 
jak najwcześniej odnowie, aby zapobiedz wyni­
kającej ztąd przerwie w przesyłce.

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  P r o t .  D r .  L. Blumeustok.

P O D  G W I A Z D Ą  W  K R A K O W I E  

Konstantego Wiszniewskiego
Poleca W o d ę  g a z o w ą  z p y r o f o s f o r a n e m  żelaza z F a b r y k i  Struwego 

z  W r o c ł a w i a ,  u ż y w a n ą  z w ł a s z c z a  w c h o r o b a c h  d z i e c i  j a k o t e ż  i d o r o s ł y c h  
g d z i e  ż e l a z o  j e s t  w s k a z a n e ,  n i e  s p r a w i a j ą c  z a t w a r d z e n i a .

F l a s z k i  z a w i e r a j ą  20 0  g r a m .
P o l e c a  r ó w n i e ż  p i g u łk i  z  Itro m  k io m  k a m f o r o w y m  D r a  

(  l i n a  j a k o t e ż :  P i g u ł k i ,  S y r u p  i E lix .tr  z c h l o r k i e m  ż e la ­
z a w y m  D r a  R a b u t e a u .  U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  p r z y b o r y  d o  o p r a w y  
w e d ł u g  L i s t e r a  i T l i ie rs e l ia :

T a k ż e  z u p e ł n i e  św ie ż y  T r a n  r y b i  b i a ł y  i ż ó ł ty  z B e r g e n  i w s z y s tk ie  
w o d y  m in e r a ln e .

LECZENIE CH0R0B PIERSIOWYCH
w e w szelkim  stopniu suchot gard lanych  i 
w ogólności w szelk ich  sła b o śc i p iersi i 
g a rd ła  przez użycie

SILPHll VI €VHE\AI€IM
w ypróbowane przez Dra LA V A L w szp ita ­
lach w ojskow ych i cyw ilnych  w Paryżu i 
w głów nych m iastach F ran cji. SILPHIUM  
przygotowuje się w Tyukturze, w granul­
kach i w proszku.
W Paryżu w  aptece PP. Derode i Deflis, 2, 

rue Drouut.
W  W arszaw ie w składach m ateryałów  apte­
cznych PP. G aliego i M rozowskiego i w  ap 
tece  P- Lilpopa: w Płocku w  składzie
m ateryałów  aptecznych P. Szabrańskiego ; 
w W ilnie w  aptece P' C hrościckiego; w  K i­
jow ie w aptece P. A. M arcińczyka, w e L w o  
w ie w aptece P . M ikolascha; w  Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyuskiego i Redyka; 
w Poznaniu w  aptece P . Dra M ankiewieza  
i w  sk ładzie m ateryałów  aptecznych P , 

B arcikow skicgo._______________
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W  administe-acyji P r z e g l ą d u  le k a r sk ie g o  
j e s t  do n ab y c ia  

p o r t r e t  l i t o g r a f o w a n y

ś. Prof. Dra. SKOBLA
starannie wykonany w dużym tormacie 

■ia pięknym papierze in folio.
W y d a n y  n a k ł a d e m  T o w a rz y s tw a  L e k a r ­

sk ie g o  k rako w sk ieg o
C e n a  p r e n u m e r a c y j n a  d la  C złonków  T o ­
w a rz y s tw  leka rsk ic h  w K ra k o w ie  i we 
L w ow ie  i d la  p r e n u m e r a to r ó w  P r z e g l ą d u  
l e k a r s k i e g o : w K ra k o w ie  1 z ł r  5 0  cent,  
z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  1 złr.  7 0  cen tów .

CC BROMURE

ET U
%AO

^  BROMURE DE CAMPHRE 

L u  D o c t e u r  G L I N
LAUREAT DE lA FACUl TE UE M EJECIN E  A P h RIS

(PR I X M O F T HYO N)

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  Dra CL (W z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych,a szczególniej następują- i 
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
łiysleryach, Padaczce, Zawroiach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach  
narządu moczo płciowego, dla unojeuia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych,

W PARYŻU u P. GLIN et C«, ul. Radne, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach . !

IWLW V'Y'V-W\ W\IV/\'\'WI\.W1*V\Y'VUVMVM A/VA W\IW\\\1 W\'VY'\ VW WV WY WMWkWWW J

ASTMY
Duszność, chrypka, katary za­

dawnione i w sze lk ie  c i e r p ie n i a  k a ­
na łó w  od dec h o w y ch  u s t ę p u j ą  po 
u ży c iu  Kurek antiastinatycznych 
p. Levasseura, 19. r u e  de  l a  Mon- 
naie w P a r y ż u .

NtWRALGIE
w sze lk ie  cierpienia nerwowe k a ­
żdej ch w il i  u s t ę p u j ą  po  u życ iu  p i ­
g u łe k  a n t in e w r a lg i jn y c h  D r a  CRO- 
.M E R .  S k ła d  w P a r y ż u  w a p te c e  
p. L e v a s se u r ,  ru e  de  l a  M o n n a ie  19.

$

S Dostać można w składach materjałów aptecznych P. Gallego i J. Nlrozow-
|  skiego ulica Miodowa w Warszawie ; w Krakowie w aptece p J. Trauczyńskiego; < 
5 we uwowie w aptece p. Jiikolascha ; w Brodach w aptece p. Kullaka. j
WWWtW^/WWW VW'VWVt/V W*/W\'W> W%/W\'W\,W\'W\VV\ WWW W\>W\/W%/W\VWV\/VWV i

J O Z E F  G O B E T Z K Y
-A _ptekarz w  K s s e s ;

ofiaruje Panom  Kolegom sw e z najw iększą d o k ł a d D ? o e i ą  wyrobione
lu k ic r k i  chininowe i t z o k o la d k i  chininowe

z Chinin, tannic. neutr.
100 sztuk za 4 złr. z opakowaniem i stępiem

Każda sztuka zaw iera czystego  clliniltu 0' 07 gram.
Zlecenia upraszam przesyłać: w W iedniu do Pana Bruno R a a b e  D rogisty. W e L w ow ie  

do P io tra  llk o lasch a , Aptekarza. W  Tarnow ie do A. T enezyna, Aptekarza

RUDOLF TKURRIEGL
Fabrykant cliii*uręicznvćłr narzędzi

WIEDEŃ
A lservorstadt am G lacis. Scbwarzspanierhaus Nr. 5. 

poleca się ze wszystkiemi tego rodzaju należącemi artykułami 
wedle najnowsze konstrukcji.

Dokładne cenniki przesyła na żądanie darmo.

ELI Alit ET DRAGEES DU Dr RABITEAU
(Laureat, de PIi.sui.ai de Franctj 

ELiXlR I PIGUŁKI DOKTORa RAB UTE AU wypróbowane zostały w  szpi- 
taiacn paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecaja 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczę B l a d a c z k e  W y n ę d z n i e n ie ,  N i e d o ­

k r w is t o ś ć , reguluję O d p ł y w y  m i e s i e c z n e , wzmacniaja O r g ^ n i z i t  w y c z e r ­

p a n e  i o s ł a b i o n e , niesprawiajęc nigdy Z a t w a r d z e n ia .
Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w  P a r y ż u , u P. GLIN et C% ulica Racine, 14.

L. 3151 KONKURS.
Na mocy uchw ały W ysokiego W ydziału  

krajowego z 27 Lutego r. 1877 do L. 6077  
rozpisuje się  konkurs na posadę Sekundaryju- 
sza  przy oddziale położniczym  L w ow sk ieg o  
szpitala pow szechnego a ew entualnie na p o sa ­
dę A systenta przy oddziałaeh leczn iczych  dla  
chorych.

Obie posady nadane będą tylko na lat 
dwa, a pierwsza z nich t. j. posada Sekunda- 
ryjusza tylko takiem u kom petentow i, k tóry  
prócz dyplomu Dra m edycyny, w ykaże się  d y­
plomem Magistra położnictw a, lub dyplomem  
Dr:. .rszech m edycyny, uzysaanym  na jednej 
z W szechnic P aństw a Austryjackiego-

Z posadą Sekuudaryjusza złączona je s t  
płaca o rocznych 600 Zł. w. a. i w o ln e, op a­
lone m ieszkanie w szpitalu , zaś posada A sy s­
tenta z p lącą o rocznych 500 Zł w. a. b ez  
w szelk ich  innych dodatków.

U biegający Bię o posady pow yższe w p o ­
daniach sw yeh winni oraz w ykazać:

1. W iek, stan i m iejsce urodzenia.
2. D otychczasow e zatrudnień.e i znajo­

mość język ów  krajowych.
3. Stnsónki pokrewieństwa lub pow inow a­

ctw a z osobami w służbie krajowej zostającemi
Podania należy w nosić najdalej do 5 

K wietnia r. 1877, do D yrekcyi szpitala p o­
w szechnego w e L w ow ie bezpośrednio, lnb za  
pośrednictwem  swej władzy p z -ioż mej, je ż e li  
kandydat pozostaje w  służbie pub ocznej.

D yrektor szpitala pow szechnego.
W e L  w ow ie dnia 1 Marca 1877.

Di. Głowacki.

IĆozlkan atropinu.
Od 1854 r. Kozłkan atropinu bywa 

używ any z w ielkiem  pow odzeniem  w p o sta -j  
ci ziarnek pół m iligram owych w ed ług prze­
pisu D ra Michća potwierdzonego przez 
Akadcmiją lekarską w Paryżu przy [lecze- j 
niu padaczki, dychawicy istotnej lnb kur­
czowej bólu głowy połowiczym, kaszlu ner­
wowym, macinnicy, bicia serca, drgawek, 
bólu żoladka i krztuśca. Z powodu wielkiej 
liczby w yleczeń osiągniętych tym środkiem  
uważam sobie za obowiązek zapoznać ogół 
z tym środkiem. D aw ki, których się używ a  
w ciągu doby są różnej wielkości od pół mili ! 
grama, aż do 2 miligrm. (Patrz w skazów kę.)

Apteka Lemaire w Paryżn 14 rue de j 
Grammon..

D ostać można w W arszaw ie w sk ła ­
dach m ateryjałów  aptecznych PP. Mrozo­
w skiego, Zeuschnera; Szym ańskiego et Comp. 
i Lilpopa; w e L w ow ie  w aptece P Miko- • 
lascha; w K rakowie w aptekach P P . Trau­
czyńskiego i Redyku; w Czerniowcach w ap 

■ tece P. G olichow skiego.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
N a m ocy u ch w a ły  W ysok iego  W ydzia­

łu  K rajow ego  w e  L w o w ie  z d. 9 L u te g o  
1877 1 3511 D yrek cyja  szp ita li pow szechnych  
w  K ra k o w ie  o g ia sz a  K onkurs na posadę pral - 
ty k a n ta  w  oddziale chorób w ew nętrznych , 
w  szp ita lu  św . Ł azarza  w  K rak ow ie  z  roczna  
p łacą  400 fi. w . a.

Posada pow yższa  udzieloną będzie n a  
la t  dw a, jed nak że p .z y  odpow iedniem  p e łn ie ­
n iu  obowiązków', będzie m ogła  być przed łu ­
żoną do la t  ozierech.

Podania ostęp low ane n a leży  w n ieść  dr 
D y rek cy i sz p ita li najdalej do 3L Marca 1877, 
albo w m o st lub przez swroją W ła d zę  przeło  
żoną i w nich w ykazać- wm k, stan , m iejsce  
urodzenia i  stop ień  D ra  M edycyny o trzym any  
na jednym  z U n iw ersy te tó w  M onarchii A u stry-  
jacko-W  ę g ie r sk iś j .

Z Dyrekcy' szpitali powszechnych.
K ra kó w  d. 18 L u teg o  1877.

Dr. Harajewicz,
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P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  I I O G G A .
Preparatowi temu nadano specyalnle k .zlalt Digulek dla zabezpieczenia go od wpływu po-

Iwietrzą ; zachowano tym sposobem wsze.kie własności temu nader pożądane u lekarstwu i uczy-i 
liono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :

1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSIYY  pi zeciwko upośledzonemu trawianiu, goryczy, 
wymięto n i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2“ IIG U ŁK I IIOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszeniem pi zez uioaoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

? °  PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY' w połączeniu z Jodanem żelaza nlepodlegającym rozkla- 
|do.vi, p.zeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA nrzcz połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 
■'elazo » \ wierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się ie- 

Jdynie we Iłakonach irójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
PcBtaC m o ż n a  w  tY a i- z a w ie  w = k> adarh  m a te ry ja J ó w  a p te c z  P . G a llc p o  i J .  M ro z o w sk ie g o ; 
w e L w o w ie  w a p te c e  P . M ikoiaB ch; w ^ K ra k o w io  w  a p te k a c h  P P .  S ra u c z y ń s k io fo  i E e d y k a
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ĈTQ

S.E2. o

n - ^  CD 
. P  CD CD P j

*o es p.
TO
! 5 ? S

• C—z 02 CD —- |
7 7  <  ;

) §  w  Y a.Ł %
3 S ' £

br 7! CT>'■ < p
V.*_ 0 j—•'
N SsfP P — .cr§ CD

3 ’
P-

^r0
O O t - .CD 3" pCSJł-w 0 n

a

i " 3 5

O j O
0

N w "
v <

C3 m
0

O S
p CD

- J 3
CD

M- O

N N
‘ Q -  3

P  $
O CD

P

PC

ft3
3
CD

CD
O
N
CD

N

S
P
m ) 2-

N

'-r j d ?Ł T- 0 O
/-s . 5 -
0 *-<

0
3-

O
? r

CD

■ O s
0
3 *


